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Kraków 21 stycznia. 


Sprawa środkowej Azji zaczyna 
coraz bardzićj zajmować polityków. 
europejskich. Przez przesłanie noty 
angielskićj do Petersburga i przybycie 
hr. Szuwałowa do Londynu sprawa 
ta przychodzi na porządek dzienny 
polityki europejskićj. Anglja — choć 
nieco zapóźno — zbudziła się ze swej 


_ nieczynności i najwięksi nawet opty- 


miści zaczynają powątpiewać, żeby 
się udało sprawę środkowej Azji za- 
łatwić tak szczęśliwie, jak się dotąd 
spodziewano. Opinja publiczna w An- 
glji, usypiana dosyć długo wpływem 


polityków ze szkoły manszesterskićj, 


poznała swoj błąd i więcćj niż kiedy- 
kolwiek żąda energicznego wystąpie- 
nia przeciwko dalszym podbojom 


- Rosgji. 


ha) 


Jeszcze przed kilku tygodniami dla 
mężów stanu angielskich i polityków 
z profesji sąsiedztwo Rossji było po- 
żądańszćm od sąsiedztwa napół bar- 
barzyńskich ludów, a większość dzien- 
ników dla uspokojenia coraz głośniej 
przemawiającego sumienia narodowe- 
go podawała w wątpliwość między- 


' narodowy charakter kwestji środko- 


wój Azji. 
Niezbyt dawno rząd angielski chciał 
drogą pośrednią, tanim kosztem wy- 


wikłać się z tój grożącój w przyszłości 


kwestji. : 

Ofiarowanie subsydjów Schir-Ali 
cehanowi na ufortyfikowanie Kanda- 
haru i Heratu miało choć w części 
zadosyć uczynić interesom narodo-| 
wym w Azji środkowej. 

_ Lecz posunięcie się wojsk rossyj- 
skich na Chiwę obudziło z uśpienia 
polityków angielskich; atoli i dzisiaj 
jeszcze wątpimy, żeby się rząd angiel- 
ski zdobył na krok stanowczy. 

Dzisiejsza polityka zagraniczna An- 
glji pragnie zażegnać największe bu- 
rze i załatwiać najważniejsze sprawy 
rokowaniami, kompromisami, jednem 
słowem wszelkiego rodzaju paljaty- 
wami tam, gdzie potrzeba „krwi i że- 
laza*. Przez zajęcie Chiwy kwestja 
Azji środkowej dojrzała najzupełniej, 
i jeżeli Anglja nie wystąpi dziś w o- 
bronie swych interesów na dalekim 
wschodzie, to wszelkie późniejsze 
usiłowania będą post festum. W pra- 
wdzie za lat kilka najdalej będziemy 
może świadkami krwawego starcia 
pomiędzy Anglją i Rossją na wscho- 
dzie; ale wątpimy, żeby Anglji—izo- 
lowanćj najzupełnićj w tej sprawie— 
udało się wówczas zmienić bieg wy- 
padków w Azji środkowej. 

Politycy angielscy sądzą, że przez 
nakreślenie linji demarkacyjnój wśród 
stepów hirkańskich uda się powstrzy- 


Sedan psi kry 


W szóstym zeszycie Przeglądu polskie- 
go na miesiąc grudzień 1872 r. znajduje- 
my artykuł pod tytułem „Sedan francuz- 
kiej poezji“, przez p. St. Tarn>wskiego. 
Przeczytawszy z cierpliwością aż 15 kar- 
tek, przyszliśmy do przekonania, iż zda- 
nie: „gniew jest początkiem szaleństwa”, 
należy do niezbitych pewników. 

W tomie III pisma Ma dziś umieszczo- 
no list do redakcji „z powodu prelekcji 
o (łarczyńskiego „Wacławie* i o jego 
robnych poezjach*. Poznańczyk, 
słuchujący się wykładom prof. hr. 
wskiego, powiada: „Prelegent wziął 
jak się zdaje, za stałą zasadę: ni- 
ię nie dać porwać i unieść przed- 
wi, eo jest i dobrze i niedobrze. 
da, że w zapale można niekiedy 
iedzieć cotakiego,cobynie 
zymało krytyki; ale z dru- 
irony, kiedy się mocno jest poru- 
robi się mocne wrażenie na słu- 
ch, gdyż mówca przedmiotem roz- 

wypowiada nieraz tak piękne 
zy, o jakich nie myślał, a które 
óm szczęśliwóm słowem więcćj przed- 
t objaśnią i napiętnują, niż długi wy- 


> 


de 


mać 


na wodzy koczowników wśródstepów 
na północ od rzeki Jaksyku musiała 
posunąć swoje granice aż ku krajom 
żyznym i zaludnionym, tak i dziś ta 
sama historja może się powtórzyć na 
lewym brzegu Oksus. 

Podług zdania bardzo kompeten- 
tnego w tym względzie znakomitego 
podróżnika H. Vambery („Allg. Ztg* 
nt. 15), Rossja, gdyby nawet miała 
najszczersze chęci, nie zdoła utrzy- 
mać się w granicach chaństwa chi- 
wańskiego. Skłonność do łupieży i 
najazdów nowych jój sąsiadów Tekke- 
Turkomanów zmusi Rossję do no- 
wych podbojów i posunięcia swych 
granie po za stepy hirkańskie. Za- 
jęcie więc północnego brzegu Iranu, 
równiny Merw i części Badgji będzie 
naturalnym rezultatem podbojów Chi- 
wy i nieodzownym warunkiem zabez- 
pieczenia takowych. Przy takim sta- 
nie rzeczy trudno jest myśleć o utrzy- 
maniu na długo linji demarkacyjnćj 
wśród stepów, i gdyby Rossja w tym 
względzie dawała jakieś zapewnienia, 
to tylko w chęci uspokojenia na ten 
raz obaw rządu angielskiego, bez naj- 
mniejszój wiary w możność dotrzy- 
mania swych zobowiązań. Politycy 
angielscy powinni być na to najzu- 
pełniej przygotowani, że najdalej w 
parę lat po przeprowadzeniu linji de- 
markacyjnćj, inżynierowie angielscy 
z baszt Heratu ujrzą przednie straże 
wojsk rossyjskich. 

H. Vambery w swym liście do 
„Augs. Allg. Ztg* potępia energicznie 
chwiejność dzisiejszej polityki angiel- 
skiej w kwestji Azji środkowej, która 
bądź eo bądź musi ostatecznie być 
rozwiązaną tylko orężem. Wierzyć 
iw pokojowe załatwienie tój sprawy, 
jestto nie pojmować polityki rossyj- 
skiej w tamtych stronach, która od 
lat kilkunastu robi największe wysi- 
lenia zapewne nie dla samych tylko 
stepów turkestańskich. Szerokie pla- 
ny Rossji przez podbicie całego Tur- 
kestanu znalazły mocną podstawę 
dla dalszych eksperymentów,, czy to 
w kierunku ku Indjom lub Turcji 


skieruje dalsze swe usiłowania zale- 
żeć będzie od wielu bardzo okolicz- 
ności. 

Że jednak Rossja nie myśli spocząć 
na zdobytych laurach, tego dowodem 
mogą służyć uzbrojenia przedsiębra- 
ne na szeroką skalę w jéj posiadło- 
ściach azjatyckich i uwijanie się ajen- 
tów rossyjskich w krajach niezależ- 
nych Azji zachodniej. 


wód, kołujący a nietrafiający w jądro 
przedmiotu... Tak mówić, jestto mówić 
z życiem.“ 

Czytamy dalej: „Profesor nasz jest 
więcej dydaktykiem, niż zwolennikiem 
syntezy. Biegły anatom dalekim jest od 
tego, aby zabijał swego pacjenta; owszem 
zostawia go przy życiu, tylko wyjmuje 
mu kosteczki i wypruwa żyłki, i najgrze- 
cznićj wkłada napowrót, zostawiając go 
losowi. W ogóle do defektów i różnych 
przypadłości więcój się zapala, niż do 
zdrowych części. Uważałem nie ja sam 
tylko, że o tych ostatnich nie mówi z ta- 
kićm upodobaniem jak o tych pierwszych. 
Mieliśmy tego dowód na. Niemcewiczu, 
którego Jana z Tenczyna jak wziął pod 
nóż, tak z całego Ursyna tyle się zostało 
co nie; a przecież całe życie człowieka, 
który tyle cierpiał i tyle się zasłużył, nie 
mierzy się tak krótkim łokciem. „Skłon- 
ność ta do analizy ujemnój na wstępie 
w zawód literacki okazana, znamionuje 
odwrotny kierunek; bo na czóm inni koń- 
czyć zwykli, to szanowny profesor od 
tego zaczyna. Dotąd dał się poznać je- 
dynie na krytycznóm polu. Nie przypu- 
szczam, aby siebie miał wyżćj stawić nad 
tych, których przed swój powołuje try- 
bunał; a jednak pomawiają go o to, za- 
pewne niesłusznie, gdyż wewnętrzne po- 
budki znajome nam nie są.* 

Niestety — Poznańczyk nie przypusz- 
czał pewnie, aby radę „mocnego. poru- 


azjatyckiej. 
W którą stronę Rossja naprzód 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 18 stycznia. ` 


(K.)eO komisji dla wydawnictwa ksią- 
żek elementarnych przez radę szkolną kra-. 
jową ustanowionćj, mogę wam dziś prźe- 
słać niektóre bliższe szczegóły. Dotych- 
czas istniała taka komisja z grona sa- 
mychże członków rady: wybrana. Okaza- 
ła się ona jednak niepraktyczną z powo: 
du, że członkowie rady wielu czynnościa- 
mi dla samejże rady zajęci, nie mogli po- 
dołać temu zadaniu. Koniecznóm przeto. 
było wzmocnienie tej komisji z poza człon- 
ków rady, ażeby nowe siły do pracy po- 
zyskać. W skład tej nowój komisji wcho- 
dzą: radzcy szkolni Sawczyński (jako 
przewodniczący), Starkl, . Schmitt i ks. Ja- 
nota; profesorowie: Hiickel, Hamerski ,; 
Benoni, Kuliczkowski, Kuryłowicz, Ta- 
tomir, Żuliński; więc czterech profesorów 
seminarjów nauczycielskich, a trzech ze. 
szkół średnich. 

Zadaniem komisji będzie przedewszyst- 
kiem przejrzeć dotychczasowe książki dla 
szkół ludowych i albo je zmienić i uls- 
pszyć, albo wydać nowe, tudzież zająć 
się wydaniem książek dla szkół wydzia- 
łowych. Komisja jest mianowaną prowi- 
zorycznie na 4 miesiące, jeżeli się okaże 
praktyczną, zostanie albo przedłużoną na 
czas jakiś albo też zupełnie ustaloną. U- 
dzielono jéj na te 4 miesiące kredytu do 
wysokości 4000 złr. na honorarja i roz- 
poczęcie wydawnictw. 

Przy téj sposobności nasuwa się na myśl 
sprawa t. zw. Schulbiicherverlage. Już 
przed kilku laty upominali się księgarze 
i drukarze o zniesienie monopolu wyda: 
wnictwa książek szkolnych, poparli ich 
w tym względzie księgarze wiedeńscy.— 
Rada szkolna krajowa upominała się tak- 
że kilkakrotnie o zniesienie tego: mono- 
polu, poparta w tém przez towarzystwo, 
pedagogiczne. Rokowania te jednak nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu, a głó- 
wną podobno przeszkodą ma być rema- 
nent na składzie wiedeńskim się znajdu- 
jący a oceniony na 80,000 złr. Są to sa- 
me książki stare, mające dzisiaj już tylko 
wartość makulatury, które przeto zamiast 
wliczać do aktywów, należałoby już raz 
zapisać do rubryki strat. O to jednak roz- 
bija się cała ta sprawa. Byłoby bardzo 
do życzenia, żeby teraz, kiedy rada szkol- 
na wybrała komisję ksiąg elementarnych 
i o ile wiem bezustannie czyni usiłowa- 
nia celem odebrania nakładu książek szkol- 
nych, sprawa ta popartą została przez 
gremja księgarzy i drukarzy. Wtedy mo- 
że i wiedeńscy przypomną sobie dawne 
swe uchwały i ze swój strony przypu- 
szczą do ministerstwa atak w sprawie, 
która dla nich zarówno jak dla nas jest 
ważną. 

Gazeta Narodowa poruszyła wczoraj 
sprawę nominacji inspektora szkół śre- 
dnich — podnosząc szczególnićej dwóch 
kandydatów: dra Samolewicza i profesora 
Czarkowskiego. Wybór pierwszego szcze- 

ólniej byłby nadzwyczaj szczęśliwym. 

miało zaliczyć go można pomiędzy naj- 
lepszych w kraju nauczycieli — tak ze 
względu na znakomite zdolności, jak i na 
wykształcenie i znajomość stosunków 
szkolnych, które studjował tak w kraju, 
jak tóż i wspólnie z drem Benonim za- 
granicą. Wprowadzenie zaś żywiołu młod- 
szego do najwyższych władz szkolnych 
byłoby bardzo pożądanóm — wiele bo- 
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wiem w naszych szkołach — szczególnićj 
średnich jest do zreformowania, a do tego 
konieczni są ludzie młodsi, którzy wniosą 
do tych włądz ducha reformy. 
Dowiaduję się w téj chwili, iż starosta 
przemyski p. Seidler. cofnął orzeczenie, 
zawieszające uchwałę rady miasta Prze- 
myśla o wniesienie petycji przeciw bez- 
pośrednim wyborom — motywując cofnię- 
cie tóm, że zakaz odnosi się tylko do pro- 
testów, nie zaś do petycji, on zaś o pe- 
tycji przemyskićj myślał, że jest pro- 
testem. Jak to pogodzić z faktem, że sta- 
rosta rohatyński zawiesił uchwałę tam- 
tejszój rady powiatowej, która także była 
petycją nie protestem ? Czy się także po- 
mylił? Czy może okólnik jest tak zreda- 
gowany, że dwojakiemu ulega wykładowi? 
W każdym razie pan starosta przemyski 
w swoim centralistycznym zapale nieco 
się... skompromitował. Przed wydaniem 
zakazu starosta ami ustnie ani pisemnie 
nie znosił się z naczelnikiem gminy, nie 
zażądał odpisu protokółu posiedzenia, albo 


iprzynajmnićj wyciągu tój uchwały doty- 


czącego — i zawiesił wykonanie uchwały 
na podstawie prostego donosu, nie znając 
nawet uchwały, którą zawiesił. A przecież 
obowiązkiem jego było przynajmniej po- 
znać dokładnie sprawę, w którćj tak wa- 
żne miał wydać orzeczenie, bo na cóż 
zejdzie autonomja gminy, jeżeli władza 
polityczna uchwały reprezentacji będzie 
zawieszać na chybił trafił, na podstawie 
pogłosek tylko? na co zresztą zejdzie 
powaga władzy politycznej, jeżeli się czę- 
ścićej powtarzać będzie podobny wypadek, 
w którym starosta będzie musiał przy- 
znawać się do pomyłki i cofać swoje po- 
stanowienia? Racz więc panie starosto 
pamiętać o tóm, że zbytek gorliwości cza- 
sem gorszym jest od jéj braku, i że może 
się niepodobać nawet w tych sferach, od 
których zależy awans, order, tytuł i t. p. 
piękne rzeczy. 


j Lwów 20 stycznia. 


K. Wczorajsze walne zgromadzenie sto- 
warzyszenia „Gwiazdy* dało nowy dowód 
żywotności stowarzyszeń opartój na soli- 
darności ludzi, których wspólna dążność 
i wspólny jednoczy interes. Sprawozdanie 
wydziału nie frazesami lecz cyframi do- 
wodzi, jak świetny jest wzrost i rozwój 
stowarzyszenia. Dopiero od trzech lat 
istnieje razem ż Gwiazdą stowarzyszenie 
wzajemnój pomocy, tak z nią połączone, 
że chcąc do jednego należeć, trzeba być 
członkiem drugiego. A oto jest stan fun- 
duszów, przez te trzy lata uzbieranych : 

W funduszu zaliczkowym zaoszczę- 
dzili członkowie w ciągu roku 5,954 złr., 
a stan funduszu tego, po odtrąceniu kwot 
zwróconych członkom z ich zaoszczędzeń 
wynosi 6,186 złr, 60 ct. — czyli przecię- 
tnie po Ô złr. 54 ct. na jednego. Poży- 
czek rozdano w ciągu roku 17,383 złr., 
było na pożyczce 6,209 złr. 25 ct. — ra- 
zem 23,592 zdr. 25 et. Z tego zwrócili 
członkowie w ciągu roku 15,031 złr. 25 
ct. — pozostaje na pożyczce 8,561 złr. 

Fundusz rezerwowy — mający pokry 
wać koszta administracji, a w danym ra- 
zie możliwe straty funduszu zaliczkowego, 
co się dotychczas nie zdarzyło — wynosi 
1,624 złr, 

Fuadusz inwalidów, wdów i sierót wy- 
nosi 5,483 złr. 47 ct. Z dochodów jego 
opłaca obecnie towarzystwo pensje dwom 
iawalidom i czterem wdowom z sierotami, 
w łącznój kwocie 244 złr. — tak, że z do- 
chodu pozostaje jeszcze nadwyżka, którą 


się przyłącza do kapitału. Do funduszu 
tego wpływają tygodniowe wkładki człon- 
ków. zwyczajnych, datki członków hono- 
rowych, dochody z festynu ludowego co- 
rocznie przez stowarzyszenie urządzanego 
it. p. W porównaniu z r. 1871 wzrósł 
kapitał funduszu tego w ciągu roku 1872 
o 1,885 złr. 


Fundusz szpitalny największe z wszyst- | 


kich miał potrzeby. Na opędzenie kosz- 
tów szpitala, tudzież na zapomogi dla 
chorych członków stowarzyszenia, leczą- 
cych się w domu wydano w roku 1872 
2,989 złr. i 31 ct. — pozostało w kasie 
481 złr. Gdy jednak zważymy, że rok 
bieżący pod względem śmiertelności na- 
leżał do bardzo złych — a mimo to nie 
wyczerpano całego dochodu z wkładek 
członków na ten fundusz, które wynosiły 
2,999 złr. — okaże się, iż nie ma żadnej 
na przyszłość obawy, i tylko w razie wiel- 
kićj epidemji musianoby wkładki pod- 
wyższyć. 

Ogólny majątek wszystkich czterech 
funduszów wzajemnćj pomocy wynosił z 
końcem grudnia 1872 roku 13,126 złr. 
84 ct., co w porównaniu z r. 1871 okaże 
wzrost majątku w ubiegłym roku o 4,729 
złr. 98 c. A w sumie téj wkładki samych- 
że robotników wynoszą najmniej 800%. 

Fundusz „Gwiazdy* przedstawia w r. 
1872 niedobór, tak iż musiano zapożyczyć 
500 złr. w funduszu inwalidów. Niedobór 
ten jednak powstał tylko skutkiem tego, 
iż wykonano niektóre roboty, które się 
już powtarzać nie będą — jak wystawia- 
nie parkanu wzdłuż całój realności — krę- 
gielnia, która się już w tym roku w jednej 
trzecićj części wypłaciła — naprawa stu- 
dni — położenie nowćj posadzki w sali i 
naprawa dachu. W roku przyszłym przeto 
wydątki bieżące zupełnie się z dochodami 
wyrównają i pozostanie jeszcze nadwyżka. 
„Gwiazda* jest już właścicielką realności, 
którą zajmuje, a ma z nićj opłacać 390 
złr. rocznie na wydatki naukowe w sto- 
warzyszeniu samóm — do czego się zobo- 
wiązała kontraktem uczynionym z księżną 
Lubomirska, której tę realność zawdzię- 
cza. Członkowie stowarzyszenia pobierają 
naukę religii, rysunków linearnych i'ar- 
chitektonicznych, czytania, pisania, ra- 


chunków i książkowania, śpiewu, tańców, |: 
a prócz tego trwają nieprzerwanie odczy- 


ty z różnych dziedzin nauki. Teatra ama- 
torskie są stałą częścią rozrywki, a za- 
razem i nauki, bo wiadoma rzecz, jak tego 
rodzaju zabawa kształci i rozwija umysł. 
Towarzystwo posiada także najpotrze- 
bniejsze przybory gimnastyczne. 

Oto macie obraz rozwoju i dzisiejszego 
stanu tego stowarzyszenia, którego poży- 
teczność powszechnie jest uznaną. 

Na wczorajszćm zgromadzeniu uchwa« 
lono przybudować nową piętrową salę 
z kilku przybocznemi pokojami; dotych- 
czasowa bowiem zupełnie już nie wystar- 
cza. W tym celu zapożyczy się „Gwia- 
zda“ u funduszu inwalidów i pożyczkę 
tę zaintabuluje na realności. Uchwalono 
także, że inwalidzi w razie słabości mają 
otrzymywać pomoc lekarską i leki — od 
lekarzy i z aptek przez stowarzyszenie 
wskazanych. 

Liczbę członków wydziału zmniejszono 
o tyle, iż na 30 członków stowarzyszenia 


socki, ks, Florenty. Lickendorf, Stanisław 
Justian, Jan Wieczyński, Walenty Bauro- 
wicz i Tadeusz Romanowicz. 

Kończę sprawozdanie moje  szezeróm 
życzeniem, żebym mógł za rok donieść 
wam o jeszcze pomyślniejszych rezul- - 
tatach. č 


3 Rzeszów 20 stycznia. 
[Petycja rady powiatowój|. Ra- 
da powiatowa tutejsza uchwaliła nastę- - 
pującą petycję do rady państwa przeciw 
projektowi ustawy o bezpośrednich wy- 
borach: 
Wysoka izbo! i 
Ponieważ wysokie ministerjum królestw 
i krajów w wysokićj radzie państwa re- 
prezentowanych, zamierzyło wnieść pro- 
jekt do ustawy, mającej odjąć naszemu 
'sejmowi krajowemu, służące mu prawo 
konstytucyjne wybierania członków do - 
izby poselskiej z grona swego i zapro-- 


wądzić wybory bezpośrednie, dotąd tyl- - 3 


ko na wypadek konieczności dopuszczo- 
ne; ponieważ projekt ten zostaje w sprze- 
czności z poręczvnemi królestwom Gali- 
cji i Lodomerji z wielkióm księstwem 


|krakowskióm prawami konstytucyjnemi:; 


ponieważ projekt ten zrywa naturalny 
węzeł i stosunek zachodzący pomiędzy 
delegacją galicyjską w izbie poselskiej 
wysokićj rady państwa zasiadającą a sej- 
mem krajowym; ponieważ nareszcie pro- 
jektowana zmiana z całym ustrojem mo- 
narchji austrjackićj niezgodną, a w skut- 
kach dla kraju naszego przejętego naj- 
żywszemi uczuciami dla całości i potęgi 
monarchji austrjackićj, zgubną być się 
wydaje — przeto wydział rady powiato- 
wej rzeszowskiej, jako reprezentujący in- 
teresa powiatu rzeszowskiego , poczytuje. 
sobie za obowiązek, oświadczyć się prze- 
ciw projektowi. zaprowadzenia wyborów 
bezpośrednich i uprasza, aby wysoka ra- 
da państwa, sejm krajowy królestw Ga- 
lieji i Lodomerji z wielkićm księstwem 


(krakowskićm pozostawiła przy dotych- 


czasowóm konstytucyjaśm prawie wybie- 
rania delegatów swoich do wysokićj izby 
poselskiej. 
-Z wydziału powiatowego. 
Rzeszów 9 stycznia 1873. ZU 
Następują podpisy : À | 
Rybicki prezes wydziału, Henryk Chri- 
stiani- Grrabieński zastępca, Henryk Jedrze- 
jowicz, Stanisław Skrzyński, Ambroży To- 
warnickt, ks. kan. Wincenty Cybulski, Woj- 
ciech Kozmiekt: Lejb Aleksandrowicz — 
członkowie wydziału. i 
'Zazgodnošć powyższego odpisuświadczę 
! Nowicki i 
sekretarz wydziału. 


Poznań. [Rozprawy w sejmie pru- 
skim nad wnioskiem posła We- 
gnerao założenie uniwersytetu 
w Poznaniu.| 


(Dokończenie.) 


Po tój mowie wniósł deputowany Hen- 
nig wraz z deputowanym Doeringiem (z 
Poznania) o przejście nad wnioskiem do 
porządku dziennego. Panowie ci oświad- 
czyli, że założenie nowego uniwersytetu 
jest tém więcćj niemożebnóm, że w istnie- 


ma być jeden wydziałowy, a nie jak do-|jących już uniwersytetach czuć się daje 
tąd na 20. Wybór wydziału odbywa się |wielki brak sił naukowych. — Nie masz 
według rękodzieł, przed walnóm zgroma-|nawet żadnego powodu do podobnego 
dzeniem, które zatóm wybiera tylko ku- | wniosku, chyba z narodowo-politycznych 
ratorów z grona członków honorowych. |względów, a izba deputowanych nie ma 
Na rok bieżący wybrani kuratorami: Mie- |powodu do przykładania ręki w celu za- 
czysław Darowski, Włodzimierz hr. Rus-|łożenia nowego ogniska dla agitacji w 


szenia się przedmiotem“ prof. Tarnowski | doskonale, że Wiktor Hugo sądzi się na 


tak gorąco wziął do serca. Jeżeli słuszne|równi z Szekspirem, że jego les Misćra- 
uwagi i zarzuty wyżćj przytoczone miał |bles to szumne a puste paradoksa, że ofo- 
przyjemność czytać prof. T., to nie za-|ktowne a linea księgarze francuzecy za 


pamiętał uwagi, jako „w zapale można 
powiedzieć co takiego, coby nie wytrzy- 
mało krytyki.* 

Sedan francuzkićj literatury mocne na 
nas wywarł wrażenie. Krytyk powiedział 
ak piękne rzeczy, o jakich nie my- 
ślał; jednóm szczęśliwóm słowem „łżesz 
jak pies“ więcćj przedmiot objaśnił i 
napiętnował, niż długim kołującym 
wywodem, zaprawdę czasami jądra sensu 
niemającym. 

Rozpocząwszy według obyczaju szu- 
mnym wstępem, świadczącym że „la pose 
et la: phrase“ nietylko Wiktorowi Hugo 
znajome, szanowny autor wygłasza, iż 
poeta wtedy tylko wyśpiewa ból i wstyd 
swojćj ojczyzny, „kiedy anioł jaki roz- 
żarzonym węglem otworzy mu usta.“ — 
Wrzask sparzonego będzie „krzykiem 
Izajasza nad gruzami Jeruzalem.“ Do- 
wcipny to sposób stwarzania natchnio- 
nych bardów ! 

Dowiadujemy się nareszcie, jako Wi- 
ktor Hugo wydał spory tom poezji pod 
tytułem „Rok straszliwy” (7 Année Terrible). 
Stęknęlibyśmy boleśnie, gdybyśmy byli 
Francuzem na taką skargę; Polakowi 
sam widok tejże książki był nieprzy- 
jemnym. 

Tak orzeka szanowny krytyk, Wie on 


wiersz rachują. —- Znajoma mu czczość 
Robotników morskich, „potworne dziwac- 
twa“ Śmiejącego się człowieka, cała okle- 
pana frazeologja i cała nieznajomość hi- 
storji w legendzie wieków — żałuje p. T., 
iż ten pisarz porwał się zostać (czy 
nie „pozostał stać*?) płaczennikiem 
francuzkićj niedoli. 

Biedny Wiktor Hugo, ani się domyśla, 
jakie mu w Krakowie szyją buty... nie 
jednak na tém nie traci, ale nie dowie 
się, że mu zarzucają plagjaty Mierosław- 
skiego. To wielki honor stawać w parze 
z jenerałem. 

Jeżeli kto czytał książkę, wyszłą kie- 
dyś pod tytułem „Co kto lubi“, ucieszy 
się, widząc miniaturę tej publikacji w 
krytyce pana Tarnowskiego. Bo czegóż 
tam nie mamy. Wszystko prócz porzą- 
dnego przedstawienia, czóm jest / Année 
Terrible. 

Gdybyśmy tćj rzeczy nie czytali, byli- 
byśmy, mówiąc między nami, jak tabaka 
W rogu. 

Zle, że Wiktor Hugo rozdziela lud od 
motłochu, źle, że nie piętnuje Napoleona 
IlIgo— źle, że zgrzyta dowcipem jak że- 
lazem po szkle — źle, że woła do Fran- 
cji: o moja matko!— Wyraz „nadętość* 
„dmie się“ „wydyma się do wielkości” 


| dee okrągło 25 razy na 15tu kart- 


rzań!) to cierpienie, nie bardzo szanując 
kach. O nędznych teatralnych efektach|poetę (również jak Garczyńskiego, Ur- 
płaskości, mierności, podłości, nie ma już|syna, Pola i t. d.) w człowieku przecież 

co i mówić. Artykuł naszpikowano nie-|szanować musimy.“ Str. 350. 
mi jak zająca. Jakiż to fakt i pobłażanie! Nie prze- 
Krytyk idąc widocznie za radą Po-|szkadza to jednak na str. 354 wyrzec: 
znańczyka, roznamiętnia się coraz wię-|„Ale nie trzeba mówić, że kto jest Wik- 
céj, pruje żyłki, wyjmuje kosteczki i woła |torem Hugo, ten bezstronnym , sprawie- 
z księdzem Markiem: „A Pan Bóg gdzie— |dliwym być nie może,“ że ten wieszcz, 
a Matka Boska?“ Zapewnia, że my Po-|który potępia tak dobrze Wersalczyków 
lacy nie drwimy z Bretańskich pacierzy, | za „łuk tryumfalny* (i statuę miasta Strass- 
nie natrząsamy się z Częstochowy, co|burga, rozstrzeliwanie Polaków, mordo- 
więcój, jest najwewnętrznićj przekonany | wanie loretek w Quartier Latin dodaje- 
o męztwie tych Francuzów, którzy idąc|my) że „ten wieszcz, który się stawia mię- 
w ogień szeptali Zdrowaś Marja. A wszak-|dzy Dantem i Mojżeszem, za to jedno 
że jeden z poetów naszych powiedział: |rozmyślne kłamstwo wart jest być 
Mężny odwagi do serca bierze, postawionym pomiędzy wykrętnym sofi- 
A kto lękliwy szepcze pacierze. stą a pokątnym dziennikarzem paszkwi- 

Nie wiemy jak tam było, bośmy ani|lantem* (str. 355). 

pod Gravelat ani Sedanem nie wojowali,| Ale spojrzyjmy na stronnicę następną. 


może szanowny krytyk ma słuszność. | Ratusz dobił nieszczęsnego poetę... a kry- 


Po obronie biskupa, spisaniu aktu wiary |tyka wprawił w ekstazę. Wszystkie katy - 
Wiktora Hugo, porównaniu go z Miero-|od Nerona do Zoila dorzuciły po głowni 
sławskim i obdarzeniu przydomkiem „pro- | w gorejące miasto (Paryż) a Borgia patrzył 
roka samozwańca* powiada p. T. My,|i błogosławił, woła Wiktor Hugo.— Zaś 
którzy wiemy co to jest być zwyciężo-|pan T. mu na to: „A nie trzeba się dać 
nym, my choć nas gniewają (no proszę?) | oszukać. On nazywa najgorszego z papie- 
udawania i fanfaronady tego proroka sa-|ży, ale ma na celu papiestwo; mówi. 
mozwańca (Hugo wyszedł na Dymitra, |Borgia, a myśli: Pius IX. Ten to miaj 
co to może znajomość historji), słyszymy |radować się ze spalenia Paryża i błogo. 
chociaż przygłuszony frazesami (słucha-|wić je z Watykanu. Na to jest tylko je, 
cze literatury pewnieby pogłuchli) szcze-|dna odpowiedź: „kłamiesz jak pies.“ Ta, 
ry głos francuskiego uczucia i tę trochę|kiego głębokiego wniosku i takiego wy, 
szczerości (styl wszelaki nie lubi powta- |krzyknika to rzadko! To szezyt ktytycz, 


Poznańskićm. Następnie zabrał głos mi- 


~ mister oświecenia dr. Falk, a pominąw- 


szy wszelkie polityczne względy, położył 
nacisk na to, iż w obecnym braku sił 
naukowych nie może być mowy o wznie- 
Bieniu nowego uniwersytetu. Założenie 


uniwersytetu kosztowało Prusy siedmna- 


stu zdolnych profesorów, który to uszczer- 
bek dał się zaledwo z wielkim mozołem 
i wielkiemi pokryć ofiarami. Po raz dru- 
-gi nie mógłby się rząd na taką odważyć 
próbę. Po ministrze zapisanym był do 
głosu Elsner v. Gronow za wnioskiem, 
ale po wykazaniu przez ministra mate- 
ryalnej niemożności założenia nowego u- 
„niwersytetu, zrzekł się głosu. Poczóm za- 
brał głos poseł Kantak i w te przemó- 
wił słowa: 

Panowie! Wedle oświadczenia p. mi- 
nistra oświecenia nie mamy wielkićj na- 
dzieji, aby wniosek nasz przyjęto, cho- 
ciaż pomimo tego nie tracę nadziei, bo 
leży to zawsze jeszcze w jego ręku. — 
Słowo „jak najspieszniéj“ we wniosku 
wypowiada wprawdzie życzenie, — aby 
wniosek był jak najprędzćj załatwiony, 
wcale przecież nie zawiera w sobie na- 
tychmiastowego jego przeprowadzenia. — 
Sądzę przytem, że założenie uniwersyte- 
tu w mieście Poznaniu wedle brzmienia 
wniosku nie potrzebuje być przeprowa- 
dzonćm natychmiast w takich rozmiarach, 
aby miało podziałać na istniejące tam 


siły naukowe i znalazłaby się może dro- 


ga, chociażby i nie zaraz w tćj chwili, a 
tak moglbyście panowie przynajmnićj 


_ przez przyjęcie wniosku, — wniosek ten 


poprzeć. Czy wniosek ten, panowie, jest 
uzasadnionym i sprawiedliwym, o tem 
sam wnioskodawca wam oświadczył. — 
Naturalnie, że deputowanemu p. Hennig 
muszę przyznać rację po cichu — ale 
nie znajduję, panowie, wyrażenia — jak- 
żeż mam się wyrazić, chcę powiedzieć 


_ „delikatnie*, jeżeli wnioskodawca mówi 


tak głośno jak może, a deputowany Hen- 
ug zamiast przystąpić bliżćj, jeżeli go 


= rzecz interesuje — chętnie odstąpiłbym 
mu mego miejsca — ustawicznie woła 


„głośnićj* i następnie zarzuca mówcy, że 
go nie słucha, podczas gdy mówca nie 
mógł go rzeczywiście usłuchać. Że zaś 
wniosek sam przez się jest uzasadionym, 
dla tego nie obawiajcie się, panowie — 
abym go na nowo uzasadniał. Mówi za 
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kierunek zupełnie przeciwny, którym da- ; szli pp. Rouher, de la Valette, jen. Fleury, 


a pragniemy widzieć podpisy Spiel rę ale niebawem powróciła. Zresztą izba 
lej postępować z powodu wzrastającego | marszałek Leboeuf, jen. de Failly i kil- 


tym względem mowcy obozu liberalnego 
reprezentantów dzielnicy naszćj pod wnio-;osądziła postępowanie rządu w sprawie A se 7 7 


stali na gruncie daleko mocniejszym. 


skiem tym. Któż więc są owi separatyś- | 
ci, kto partykularyści?— Czy my, czy 
panowie ci, którzy się odznaczyli, a z ja- 
kich powodów słyszeliście panowie co 
dopiero z ust pp. Henniga i Doeringa. 
Ostatni dla tego tylko nie wdał się w 
dowody narodowo - polityczne, — że już 
mowca poprzedni dostatecznie je wyło- 
żył. — Mimo to słyszeliście panowie za 
wnioskiem mowę niemieckiego deputo- 
wanegc p. Elsnera Gronow. Wszak i on 
wybrany jest w W. księstwie Poznań- 
skiem i reprezentuje kraj ten. Powiedział 
wam panowie, że walkę za wnioskiem o- 
puszcza jedynie z powodu stanowczego 
oświadczenia p. ministra oświecenia. — 
Rzecz to inna, nie można już powiedzieć 
że w sprawie téj reprezentanci jednej 
dzielnicy są całkiem rozdwojeni. Zresztą 
my za to żadną miarą winy nie pono- 
simy. Ź 


Żna, czóm go uzasadnić, — wyraził już 
wnioskodawca a za nim ja sam przy- 
wiódłem niektóre powody uprawniające. 
W tóm tylko, panowie, na świadki po- 
wołać mi niech będzie wolno izbę całą, 
że niesmaczne rozchowory jakie co do- 
piero słyszeliśmy, nie my wywołaliśmy i 
nie my w ogóle zawsze a zawsze je wy- 
wołujemy. Zmuszeni podejmujemy je, 
gdy nas mimo woli naszćj draźnią. W 
tym razie potrafimy tóż bronić w izbie 
tej praw naszych narodowych, bo po to 
tu przychodzimy. Bronimy ich na mocy 
konstytucyjnych przepisów i królewskich 
przyrzeczeń, nie mnićj na mocy przyna- 
leżących nam praw. A to jest co nam 
nieustannie jako agitacje wytykają. 

A teraz, panowie, powiedział pan de- 
putowany Hennig: „nie trudźcież nas ta- 
kiemi drobiazgami*, jeśli się pomyliłem, 
proszę mię poprawić, powołać się mogę 
tylko na zapiski moje — bądź co bądź, 
sprawę uniwersytetu t. j. żądanie wnio- 
sku naszego nazwał pan Hennig drobno- 
stką. — Trzymam się tego, pan Hennig 
mówił w tym sensie, że wniosek nasz 
jest drobiazgowym. Otóż panowie, dla 
nas wykształcenie naukowe nigdy nie 
było sprawą drobiazgową. Pragniemy je 
posiąść z duszy i serca a w nim niejako 


tém dostatecznie ta okoliczność, że stany | spodziewamy się znaleść punkt zejścia. 
prowincyonalne swego czasu podały w|Tylko przez naukową i humanitarną o- 
téj mierze petycję, że jego królew. mość | gwjątę dojdziemy do usunięcia narodo- 


nie odrzuciła podówczas tego wniosku, ; 


ale tylko tymczasowo odroczyła go dla 
braku dostatecznych sił i uczniów — że 
następnie miasto samo, komuna, wniosek 
ten poparła, po trzecie; że deputowani 
tutaj w izbie mówili za nim i komisja 
ich była za nim, że wreszcie i ta wyso- 


ka izba sama, nie w obecnym jej skła- 


dzie wprawdzie, chociaż istnieje przecież 
jakaś ciągłość izby — że reprezentacja 
całego kraju poleciła ten wniosek kró- 
lewskiemu rządowi. - 

Za tém, panowie, nie masz zaprawdę 
wniosku, któryby miał większe uprawnie- 


_ nie do polecenia go królewskiemu rządo- 


wi. Powinienbym był sądzić, że spokoj- 
na, objektywna forma wniosku, jako i 
spokojna rzeczy tylko dotycząca mowa 
wnioskodawcy z téj trybuny trzymająca 
się zdala od wszelkićj narodowo-politycz- 
nój dążności, a opierająca wniosek na 
czysto naukowych, miejscowych, i fak- 
tycznych podstawach, nie powinna była 
tego posiedzenia przynajmnićj pobudzić 
do wystąpienia przeciw naszym narodo- 
wo-polskim agitacjom, o których w ca- 
łym wniosku nie było ani mowy, i o 
których przy całóm uzasadnieniu swego 
wniosku nie powiedział deputowany We- 
gner ani słowa. Naturalnie, jeżeli się tak 


jak to deputowany Hennig uczynił, na- 


= wie Wszechnicy Jagiellońskiej, to ruz:ie-|nasz przeciwnik: żal nad jéj nieszczę- 


tychmiast odpowiada, „że wniosek ten 
dawnićj brzmiał inaczćj, że obecnie pa- 
nowie ci (my naturalnie) chcą nawet dla 
nas Niemców coś uczynić“ — wtedy ton 
cały mowy daje poznać zaraz od po- 
czątku, że nie należy się spodziewać wiel- 
kiego uwzględnienia wniosku. 

Panowie, jeśli wniosek ten jest podi- 
sany tylko przez polskich członków téj 
izby, to w tóm nie nasza wina, bośmy 
się udali także do niemieckich deputo- 
wanych naszćj prowincji, ponieważ wio- 
dzieliśmy, że wielu Niemców w prowin- 
cji naszej wnioskowi temu przyklaśnie, 


néj potęgi... Zaprawdę, gdyby to powie- 
dziano przy straganie, w kawiarni, bier- 


| go przyłączyła 


wych starć, skoro jedna narodowość uzna 
prawa drugiej. 

Sądzę panowie, że równouprawnienie na 
drodze oświaty stałoby się może spójnią 
w W. Ks. Poznańskiem. Przecież byłoby 
także rzeczą pożądaną, aby także Niem- 
cy poznali polskie obyczaje i polską o- 
światę, które bliżéj ich przecież dotyczą, 
jak Indja i Chiny. Dotychczas jednako- 
woż zdaje się, że panom tym bardziej 
obcemi są obyczaje i oświata polska jak 
egipskie hieroglify. Co zaś dotyczy praw- 
dziwości faktów przytoczonych przez p. 
Henniga, z którychby także i do jego za- 
cnych wywodów wnioski wyciągać mo- 
żna, to stawia on np. pytanie: czemu to 
więcćj Polaków jest w Berlinie jak w Wro- 
cławiu? ale właśnie przeciwnie w Wro- 
cławiu jest więcćj Polaków; tu jest oko 
ło 80, tam może 120. Za liczby nie od- 
powiadam, ale za fakta. Może to i ztąd 
pochodzi, że niektórzy myślą, że znajdą 
tutaj wyższe wykształcenie. Nie ubliżam 
uniwersytetowi wrocławskiemu, ma on 
wyborne siły naukowe, ale wielu idzie 
dla tego do Berlina, ponieważ słusznie 
czy niesłusznie twierdzi, że w uniwersy- 
tecie stolicy znajdą lepsze siły naukowe, 
a jeźli są takiego zdania, to mie można 
ludziom tym, chcącym się uczyć, poczy- 
tać tego za złe. Ale e to tutaj nie 
chodzi. 

Jeżli wreszcie p. Hennig upatruje w tym, 
że żądamy uniwersytetu, przysposobianie 
do pokątnych schadzek, sprzysiężeń i t. p., 
to na to nie mam ani jednego wyrazu do 
odpowiedzi, nie znajduję odpowiedzi i nie 
chcę znaleźć żadnój wobec usiłowań, chcą- 
cych nasze dążenia do oświaty w ten spo- 
sób wciągać w błoto. Co zaś dotyczy u- 
czniów trzemeszeńskich, to zaznaczam 
fakt, bez o «szych wywodów, że nie wię- 
kszość ucz. ińw, lecz tylko około 40 z klas 
wyżsi yb z ogólnej liczby 500 czasu swe- 
sę do przeprawy za gra- 

4 


Miłość ojczyzny zwłaszcza zatruwa 
on ikurczy. Szczęście, jakiegoby się 


O wniosku samym, panowie, mówić 
już nie będę, co o nim powiedzieć mo- 


> zawdzięcza swoje powstanie i 


halli, kordegardzie, zatknęlibyśmy uszy i 


doznało z jéj tryumfu, zafarbuje się za- 
wyszli — że się tak odzywają profesoro- 


zdrością, jeżeli do tryumfu tego pomógł 


nimy się za nich. Majer, Skobel, inacze'- |ścieia zbrzydnie i zanieczyści się złośli- 
by się wyrazili— Grabowski, Tyszyńsw.,wą pociechą, jeżeli do tych nieszczęść 
Siemieński nie podpisaliby się pod rec''a- j przyczynił się nienawistny nam człowiek. 
zję tego rodzaju. Jestto dowód młodzisń-| Zaiste autor ma przeważnie analityczne 
czości, brak tego, eo nazywali „smakiem | zdolności, synteza nie odpowiada jego 
w gębie“ nasi ojcowie. Ale idźmy dalej. |talentowi. Ale dowiadujemy się, że mí- 


„Nie próbujmy zbijać doktryn i teorji 
autora“ czytamy “Sa str. 357. Chwała Bo- 
gu, raz przecie polemika z nieobec- 
nym skończona. Za to znajdujemy przy- 
czepki do końeówek— dowody jako epi- 
cznych rąk, nóg it. d. być nie może — 
a może być epiczny bohater. (Str. 358). 
Co znaczą następnie „przesadne frazesa, 
na jednostajnem tle niskiego to- 
nu dziennikarskićj polemiki?* Co „p o- 
wszedni patrjotyczny ból?* co 
że poeta „uczucie przestroił i od- 
stroił, nadymając się do wiel- 
kości?“ (str. 360)— dalibóg nie pojmu- 
jemy. Co znaczą, pytamy, tego rodzaju 
rozumowania ? 

U człowieka (Wiktora Hugo) jest ta- 
lent poetyczny — ale kuleje z dwóch 
przyczyn. „Jedną jest duch stronnictwa. 
Na tym ciąży klątwa jedna, może słu- 
szną kara, ta, że koniecznie z nienawi- 
ścią w mniejszćj lub większćj części 
zmięszany, nosi w sobie fatalnie pierwia- 
stek złego, pierwiastek przeczący, a ten 


„tego podczas oblężenia, bo widział, że 


łość może się kurczyć, szczę- 
ście farbować — żal zanieczy- 
szczać, to jeszcze lepsze jak „epiczne- 
ramiona. * 

Ale jakiż drugi powód, że Wiktor Hu- 
go nie jest twórczym ? Oto jego zarożu- 
miśłość. Cudze widzimy pod lasem! Na 
dobitek figury pozbawione ludzkiej pra- 
wdy i poetycznej piękności, wiją się jak 
w konwulsjach w potwornych sytuacjach 
we wszystkich jego utworach dramaty- 
cznych, Hugo nie dobrego nie napisał, 
wszystko niżej krytyki. — To tóż długą 
a zażartą stacza krytyk dysputę, dowo- 
dząc, że nie może się równać z panem 
Jezusem; przytacza całe ustępy, świadczą- 
cə o zarozumiałości piekielnej — krytyk 
wie o tém, że Hugo podglądał w bok 
pisząc swe utwory, czy patrzą na nie- 
go — wyrzuca mu, iż nie szedł że spu- 
szczonymi oczyma za trumną syna zabi- 


wojsko prezentowało broń, salutowały 
sztandary! Ignacy Lojola cieszyłby się, 


sprawia, że człowiek duchem tym opa: | mając tak bystrą źrenicę w swym zako- 
nowany, tych dobrych uczuć, jakie w|nie. — Nawet ojcu idącemu za trupem 
sobie ma, w zupełności czić nie może. dziecka nie darować, to więcćj niż nai- 


téj trzemeszeńskićj i to nie na korzyść 
jego, nie mam więc powodu rozwodzić 
się nad tem. 

Moi panowie, proszę, przyjmijcie nasz 
wniosek, jeźli wam to podobném i dajcie 
nam przez to lepsze nadzieje na przy- 
szłość. p 

Po tém przemówieniu posła Kantaka 
zabrał głos deputowany Witt z Bogda- 
nowa i wniósł, aby wniosek osobnéj prze- 
kazać komisji celem rozpatrzenia się w 
nim dokładnego. Deputowany Windhorst 
z Meppen uważa w przyjęciu wniosku akt 
sprawiedliwości wobec Polaków, a Niem- 
cy mogłyby sobie przez założenie uni- 
wersytetu w Poznaniu zaskarbić Poznań- 
skie tak, jak to ma miejsce z Alzacją. 
Poczém oddano wniosek Henniga pod gło- 
sowanie, a izba przyjęła go przeciw gło- 
som Polaków, frakcji katolickićj i niektó- 
rym głosom stronnictwa postępowego.— 
Tym sposobem upadł wniosek posła We- 
gnera, a izba przeszła nad nim do po- 
rządku dziennego. 


Wiedeń 20 stycznia. 

L. Horyzont centralistów coraz bardzićj 
się zaćmiewa, długo blagowała prasa cen- 
tralistyczna o jedności jéj partji wewnątrz 
i w stosunku z rządem, o uzyskanćj sank- 
cji cesarskićj it. d., aż nakoniec W. Abend- 
post widziała się zmuszoną zadać kłam 
tym doniesieniom, a Warrensa Wochen 
schrift dobrze zwykle poinformowana, 
wręcz utrzymuje, że sankcja cesarza dla 
zamierzonćj reformy jest jesżcze w bar- 
dzo dalekiem polu. Nadto wnioski do zmian 
w projekcie ustawy wyborczćj mnożą się 
w taki sposób, że jak się wyraża jeden 
z dzienników „pan Lasser cały zasypa- 
ny niemi* i gotów zagrzęznąć komple- 
tnie. Jutro rozpoczynają się na nowo po- 
siedzenia rady państwa, lecz o wniesieniu 
reformy wyborczćj ani myśli. N. fr. Pr. 
zapewnia, że odroczenie ponowne refor- 
my wyborczój nastąpiło tylko z powodów 
technicznych, a mianowicie dla tego, „że... 
no! zgadnijcie! że projekt nie jest na czy- 
sto przepisany....*. Dziś ma się odbyć ra- 
da ministrów, na której może coś sta- 
nowczego w sprawie reformy wyborczej 
zostanie uchwalonóm.: Faktem jest, że oś, 


koło której się cała akcja obecna kręci, 


stanowi nasza delegacja i nie dziw prze- 
to, że prasa centralistyczna coraz to no- 
we baśnie o tejże opowiada. Według je- 
dnój z takich wersji, hr. Andrassy miał 
stanowczo odmówić poparcia delegacji 
przeciw zamiarom rządu przedlitawskiego. 
O ile to jest prawdą, dowodzi fakt oczy- 
wisty, że dotychczas ani w zachowaniu 
się delegacji, ani w jéj stosunku do rzą- 
du vie zaszła żadna zmiana. 


Praga. Czesi podjęli nowe usiłowania 
w celu skłonienia cesarza do pdstąpienia 
centralistów i wejścia na drog? powszech- 
nćj ugody. Na zgromadzeniu deklarzntów 
u Riegera podpisano petycję do N. Pa- 
na, z którą ma pojechać osobna deputa- 
cja. Dosłowny tekst tej petycji brzmi: 

„Wasza cesarsko-kr. Mość, najłaskaw- 
szy Królu i Panie! 

Kiedy Wasza Ces. M. najwyższym re- 
skryptem z 12 Września 1871 raczyłeś 
zapowiedzieć Królestwu czeskiemu, iż jest 
Twojem życzeniem, ażeby stosunki Król. 
czeskiego do całości Państwa uregulowa- 
ne zostały na podstawie obustronnej słu- 
szności i zadowolenia;— kiedy Wasza 
ces. Mość raczyłeś w tym liście monar- 
szym uznać prawa Królestwa czeskiego ; 
wtedy okrzyk radości z powodu tego sło- 
wa naszego monarchy rozlegał się po ca- 
łym kraju, ponieważ narodowi czeskiemu 
zabłysła nadzieja, że wiekowy związek 
pomiędzy nim a dziedziczną dynastją na 
nowo utwierdzonym zostanie, i że całe 
Państwo podniesie się i stanie znowu na 
tych samych historycznych podstawach, 


które jedynie zabezpieczają mu trwałość 
i pomyślny rozwój. 

Nagły, niespodziewany przewrót znisz- 
czył nasze nadzieje. 

Kiedy wówczas rząd Waszćj ces. Mo- 
ści położył sobie za główny cel usiło- 
wań, osięgnąć wszechstronną zgodę; na- 
gle porzucono tę drogę a rzucono się w 


wne... to dowodzi jakiegoś dzikiego za- 
ślepienia... może nawet usprawiedliwione- 
go w sumieniu autora, ale nigdy w o- 
czach czytelników, nigdy w artykule kry- 
tycznym. 

Kto się rzucz na osobistości, ten już 
na drodze do przegranej. Ubliżać każdy 
potrąfi, na to nie trzeba być aż profeso- 
rem. Ale być rozsądnym, układnym, wy- 
rozumiałym, ale szanować eudze przeko- 
nania, trzymać się w karbach przyzwoi- 
tości — widać, nie każdemu sądzono; 
tego nawet bojne kadzidła na cześć Sło- 
waekiego, Krasińskiego, tego tyrady na 
temat patrjotyczny, które jak Piłat w cre- 
do wlazły w artykuł pana Tarnowskiego, 
nie zrówaoważą. Uderzmy się w piersi — 
to nie krytyka, to pamflet -—— a może je- 
szcze gorzej... to paszkwil. A gdyby też 
Wiktor Hugo umiał po polsku, gdyby 
przeczytał epitety hojnie mu udzielane, 
pozostawałaby mu jedna droga — obel- 
gą obelgę odpłacić. 

Pięknieby się przedstawił „Przegląd pol- 
ski, pismo niby poważne — jeszcze pię- 
knićj uniwersytet i krytyka krakowska! 
My takie artykuły nazywamy, „Sedanem 
krytyki“ i jeżeli „Rok straszny” jest li- 
chym utworem — to sąd o nim nie le- 
pszy. — Wart pałac Paca, a Pac pałaca. 

Ludzie rozsądku — bezwątpienia przy- 
znają nam słuszność w tym razie. 


oporu nie można inaczéj, jak z pogwał- 


z którego nie będzie można już nigdy 
zejść na drogę powszechnej ugody, jedy- 
ną która może zakończyć prawnopoli- 
tyczne zawikłania i sprowadzić upragnio- 
ny przez wszystkie ludy spokój. 

Przez cały rok kroczył rząd w tym 
kierunku, a w ostatnich chwilach powsta- 
ła nawet obawa, że chwyci się ostatnich 
jego konsekwencji. Reprezentacji Pań- 
stwa ma być nadany ustrój, będący w 
najzupełniejszćj sprzeczności z sprawami 
krajów i z równouprawnienem ludów Au- 
strji; rozwiązanie najważniejszych kwestji 
państwowych ma .być złożone w ręce 
zgromadzenia, które nie stoi w żadnym 
związku w uprawnionymi reprezentacja- 
mi pojedynczych królestw i krajów. Przez 
to będą zaprzeczone podstawy, na któ- 
rych spoczywa Państwo, a utorowaną bę- 
dzie droga do zupełnego zniweczenia pra- 
wnego stanowiska owych królestw i kra- 
jów. Byłby to pierwszy krok na drodze, 
na której byłaby wystawioną na niebez- 
pieczeństwo egzystencja Królestwa cze 
skiegó, owego Królestwa, którego korona 
ozdobiła głowę przodków Waszćj Ces. 
Mości;' z którego prawa potwierdzić przy- 
sięga koronacyjcą przyrzekłes N. Panie 
słowem cesarskiem. 

Najjaśniejszy Panie! Prawa królestw i 
krajów, mają silne podstawy w historji; 
związane są najściślej z powstawaniem i 
bytem monarchji habsburskićj; są -one 
uznane przez uroczyste akta państwą; 
są wreszcie zabezpieczone przez najwyż 
szy dyplom z 20 pażdziernika 1860 r., 
któryś WCMość wydał jako nieodwołal- 
ne prawo zasadnicze państwa w imieniu 
swojem i swoich następców. — Wiara w 
trwałość tych praw, zaufanie w ich nie- 
naruszalność i obowiązek bronienia ich, 
wszczepione są głęboko w poczucie pra- 
wne ludów. Przeto wierność należna na- 
szemu monarsze i naszemu krajowi roz- 
kazuje nam w tój krytycznój chwili skie- 
rować nasz głos tam, skąd jedynie ludy 


w zamęcie obeenćj chwili. — Uciekamy 
się do świętego tronu WQCMości z proś- 
baə, aby wstrzymano się na tej drodze, 
która prowadzi do upadku państwa, któ- 
ra wiedzie do zniweczenia tego wszyst- 
kiego, co było w Czechach świętego i 
nietykalnego; ażeby wstrzymano się na 
téj drodze, na którćj nigdy nie może być 
osiągnięte zadowolenie wszystkich ludów 
berłu twemu podległych. 

Raca WQCMość zwrócić łaskawe wej- 
rzenie na lud czeski — na lud, który 
nie goręcćej nie pragnie, jak odnowić ści- 
siy związek ze swoim królem. 

Racz WOMość powołać napowrót do 
swój rady mężów, którzy nie jednego 
narodu lub stronnietwa zaufanie posia- 
dajg, ale mężów prawdziwie austrjackie- 
go Muchi, którzy gotowi są ze wszyst- 
kiemi ludami Austrji dążyć do zgody. 

Racz WCMość — zanim dokonane 
zostaną fakta, któreby mogły stawiać ta- 
mę pośredniczącej władzy korony, — 
wolą swoją monarszą postanowić, ażeby 
wszystkie ludy , które poglądają ku two- 
mu tronowi, jako ku źródłu zbawienia, 
równą otrzymały sprawiedliwość , jako 
równouprawnione członki monarchji Habs- 
burgów. 


Francja. 


[Pogrzeb Napoleona] odbył się 
w dniw 15 b. m. w zupełaym porządku; 
dzięki wybornemu zarządowi kolei żelaz- 
nych nie było na całej linji od Londynu 
do Chiselhurst najmniejszego wypadku. 


poliejantów ustawiony był wzdłuż 
drogi, prowadzącej od Camden - House 
do kaplicy katolickiej. Potrzeba dziesię- 
ciu minut na odbycie téj drogi. Osoby 
mające skłądać orszak pogrzebowy, ja- 
koto dawni urzędnicy, jenerałowie i do- 
mowńicy cesarscy przybyli ze stacji 
Charing-Cross o 4 godzinie rano umysl- 
nym pociągiem. 

Płaszczyzna Chiselhurst leżąca naprze- 
ciw Camden-Place, podobną była zupeł- 
nie do pola wyścigowego, z wyjątkiem, 
że obecni po większej części ubrani byli 


zza | żałobnie. Cała droga zapchana była cie- 


kawymi, wspinającymi się jedni na ra- 
mionach drugich. Estrady i stoły pobu- 
dowano z dziwną szybkością. W niezli- 
czonych wozach tłoczyli się mężczyzni, 
kobiety i” dzieci. Ogólny widok wcale 
nie był smutny. 

Około godziny 10!/, ukazał się kara- 
wan z jednćj z bocznych alei parku i za- 
trzymał się przed wielkiemi drzwiami ce- 
sarskiego domu. Wóz ten stanowiło dłu: 
gie pudło ustawione na kołach i pokry- 
te czarnemi, wielkiemi piórami; był to 
kondukt pierwszćj klasy, a jedynemi o- 
znakami wskazującomi godność zmarłego, 
były -herby cesarskie złote, przytwier- 
dzone po obu stronach karawanu, z lite- 
rami N po bokach. Ośmiu żałobników 
zniosło trumnę z galerji obrazów i po- 
niosło ją na karawan; następnie cesarze- 
wicz wrąz z księciem Napoleonem, Ka- 
rolom i Lucjanem Bonaparte wyszli z 
małego salonu po lewej stronie od wej- 
ścia i zajęli swe miejsca za wozem. Ze 
dwunastu | mistrzów ceremonji wyznaczą- 
ło każdemu z obecnych należne im sta- 
nowiska; tak utworzony wreszcie pogrze- 
bowy orszak, ruszył zwolna wielką aleją 
i wydobył się na drogę. 

Cesarzewicz szedł na czele sam po za 
karawanem. Ubranie jego i płaszez były 
żałobne; miał na sobie wielką wstęgę le- 
gji honorowej; w szeregu po za nim szli 
trzej książęta Bonaparte, Joachim i Achil- 
les Muratowie; następnie szli pp. Conne- 
au, Corvisart, Pietri, Clary, Bassano, Cam- 
baceres, lord Suffield reprezentant księ- 
cia Walji i lord Sidney reprezentant kró- 
lowej angielskiej. Trzeci rząd przezna- 
czono dla ambasadorów; w czwartym 


ceniem wszelkich praw większości ludów | składała się z domowników i zaproszo- 
austrjackich. Rzucono się wten kierunek, |nych Francuzów i Anglików. Wszyscy 


Austrji mogą spodziewać się zbawienia 


Od godziny dziewiątej rano podwójny rząd 


ka jeszcze innych osób. Reszta procesjij Z mowców popierających projekta mi- 
nistra oświaty, szczególnićj zasługują na 
uwagę mowy: Bennigsena i hr. Bethusy- 
Huca. Pierwszy z punktu historycznego 
oceniał znaczenie nowych praw kościel- 
nych i silnie uderzał na środek, który, 
podług jego zdania, stawia ogromne prze- 
szkody rozwojowi narodowemu Niemiec. 
Zarodek dzisiejszej walki pomiędzy ko- 
ściołem i państwem Bennigsen widzi już 
w wynurzeniach się papieskich z dnia 8 
grudnia 1864 roku. Jeżeli państwo chwyta 
się dziś środków nadzwyczajnych, to je- 
dynie czyni to w interesie własnej obro- 
ny. Pod koniec dyskusji zabrał głos. pre- 
zes ministrów hr. Roon, aby wobec izby 
oświadczyć, iż ze względu na te projekta 
zgadza się z zapatrywaniami min. Falka. 

Dyskusja zakończyła się przekazaniem 
pierwszej części tych projektów do prawa. 
komisji dla narad speejalnych. 


szli pieszo. W mundurze był tylko jeden 
kapitan od strzelców. 

Ale nie koniec na tóm. Na przodzie 
karawanu organizatorowie ceremonji u- 
mieścili na czele ową sławną deputację 
robotników. Jeden z nich niósł trójkolo- 
rowy sztandar, którego drzewiec stano- 
wiła gałęź dębowa nieobrobiona. P. Moc- 
quard, który zwerbował z Paryża tych 
25 przedstawicieli klasy robotniczej, nie- 
szczęśliwie zresztą ich dobrał pod wzglę- 
dem fizjonomji tych ludzi, niebieskich ich 
bluz i wyuczonćj prostoty ich ubrania; 
wywarli oni sceniezny efekt jak naj- 
gorszy. 

Biskup z Southwark i dwunastu księży 
poprzedzało karawan. Tłumy, trzeba przy- 
znać, objawiały największe uszanowanie 
podczas procesji. 


Rossja. 


Ziemstwo, będące w Rossji jedyną, in- 
stytucją, opartą na zasadach samorządu, 
jest niezmiernie ważną dźwignią rozwoju 
spółecznego. Wszystkie tóż pisma ros- 
syjskie nader skwapliwie zbierają i po- =; 
dają wiadomości o jego czynnościach. — 
Lecz wiadomości te nie są ani zbyt li- 
czne, ani dokładne; ponieważ same ziem- 
stwa nie troszczą się o udzielenie ich 
massie publiczności: jedne z nich, jak 
n. p. ziemstwa powiatowe, nawet nie 
drukują sprawozdań ze swych posiedzeń, 
te zaś, które takie sprawozdania ogłasza- 
ją drukiem, nie przesyłają ich do redak- 
cji dzienników. — Czytająca publiczność 
chcąc się czegoś dowiedzieć, musi się 
spuszczać całkowicie na wiarę przypad- 
kowych korespondentów, nie zawsze do- 
brze powiadomionych, a co gorsza, nie 
zawsze sumiennych. Dla tych więc przy- 
czyn trudno jest powziąć o przedmiocie 
tak ważnym należyte wyobrażenie i skre- 
ślić dokładnie charakter działalności 
ziemstwa. Z rozrzuconych jednak tu i 
owdzie faktów można wnosić, że niektó- 
re kwestje, należące do zakresu czynno- 
ści ziemskich, postąpiły naprzód. Tak 
wszystkie ziemstwa gorąco popierały w 
roku przeszłym utworzenie towarzystw 
pożyczkowych i kas oszczędności, z wy- 
jątkiem ziemstwa Grorochowieckiego (w 
gubernji Niżogrodzkićj), które orzekły, 
że w ich powiatach wymienione zakłady 
nie dadzą się zaprowadzić. — Wiele 
ziemst ofiarowało nawet znaczne na ten 
cel sumy, a w ostatnim czasie sami gu- 
bernatorowie zaczęli podnosić koniecz- 
ność współudziału ziemstwa w urządze- 
niu wiejskiego kredytu. Następnie godne 
są uwagi prace niektórych ziemstw w 
kwestji przymusu szkolnego. Jakkolwiek 
ta kwestja nie jest jeszcze bliską zata- 
twienia, a wiele projektów przez ziem- 
stwo podanych, okazały się niepraktyczne- 
mi, można je przecież uważać za. 
materjał, który z czasem przyczyni się - 
do organizacji przymusu szkolnego. Szeze- 
gólnie ważie są w tym przedmiocie pra- ` 
ce ziemstwa włodzimierskiego. Pomyśl. 
niejszym skutkiem zostały uwieńczone 
prace niektórych ziemstw w sprawie zdro- 
wia publicznego np. w gubernji permskićj 
i samarskićj, gdzie ustanowiono stałe zja=. 
zdy lekarzy; a w Permie oprócz tego u- 
tworzono urząd lekarza sanitarnego i kó- 
misję sanitarną dla zbadania tćj gubernji 
pod względem lekarsko-topograficznym. © 
W reku przeszłym wszystkie ziomstwa ` 
obradowały nad dwiema: ważnemi spra- 
wami; nad sposobem powzięcia w ka-.. 
żdym czasie dokładnych wiadomości o 
gruntach prywatnych, bez czego nie móż 
że się obejść podniesienie kredytu ziem: 
skiego, ani reforma podatkowa, i nad za- 
mianą obowiązkowych zapasów zbożowych 
na podatek pieniężny. Rezultat tych obrad 
jeszcze niewiadomy. Co do pierwszćj spra- 
wy, ziemstwa Żądały, aby notarjusze za- 
wiadamiali je o każdój sprzedaży i w o- 
góle o każdćm przejściu posiadłości ziem- 
skiej z rąk jednego właściciela do dru- 
giego. Zaznaczając powyższe fakta, świad- 
czące i czynności ziemstw, trzeba wszak- 
że dodać, że wielką przeszkodą na téj 
drodze jest brak ducha publicznego i brak 
poczucia obowiązku w łonie samych 
ziemstw. Członkowie nie wszędzie się zbie- 
rają w komplecie, czasem teź tak wieli- 
cznie przychodzą, że posiedzenie nie mo- 
że mieć miejsca. A przytrafiają gię jeszcze ` 


Niemcy. 


(Dyskusje nad projektami kościelnemi 
ministra Falka — stanowisko stronnietw 
względem projektów — los tych projek- 
tów — przemówienie prezesa minister- 
stwa hr. Roona.) 

Z rozpraw nad projektami do prawa 
dotyczącemi kościoła okazuje się, że wię- 
kszość izby deputowanych będzie za ich 
przyjęciem. . 

Dyskusje dnia 16 i 17 b. m. wykazały 
najlepićj stosunek stronnicw względem 
reform i zmian na polu kościelno - poli- 
tyeznóm. Oprócz deputowanych środka 
do przeciwników tych projektów należy 
pewna część konserwatystów i postępow- 
ców. W imieniu frakcji konserwatystów, 
przeciwnej projektom dra Falka, wystąpił 
Strosser, który jednak zmuszony był się 
przyznać, że nie wyraża zapatrywań ca- 
łego stronnictwa starokonserwatywnego, 
lecz tylko mniejszój jego części. Przeci- 
wnicy nowych projektów w obozie kon- 
serwatywnych mogą rachować najwięcej 
na 30 głosów. Również niewielka ilość 
głosów z lewicy głosować będzie prze- 
ciwko projektom. Po oświadczeniu się 
Volss Ztg przeciwko nowym projektom 
do prawa, przeciwnicy takowych mogli 
rachować na pewne poparcie postępow- 
ców. Jednak po przemówieniu p. Vircho- 
wa, jednego z najwpływowszych człon- 
ków tego stronnictwa, okazało się, że po- 
między postępowcami bardzo niewielu 
znajdzie się takich, którzy się zgadzają 
z zapatrywaniami wypowiedzianemi pod- 
czas dyskusji przez p. Dunkera. Cała na- 
dzieja środka polega na poprawkach, cho- 
ciaż można wątpić, czy większość zgodzi 
się na poprawki większćj doniosłości, 
które mogłyby nadać nieco sumienny 
charakter tym prawom. Do przyjęcia zaś 
wniosków czysto praktycznój natury, ma- 
jących na celu ułatwienie zastosowania 
tychże praw, minister oświaty w swóm 
przemówieniu wyraził swą gotowość. — 
W chwili obecnćj w kołach parlamentar- 
nych i rządowych zajmują się nietylko 
losem tych praw w izbie deputowanych, 
ile raczój zachowaniem się izby wyższej. 

Zdaje się, że projekta do prawa mini- 
stra Falka majda. w izbie panów przy- 
chylną większość, Wprawdzie Kreuz Ztg 
oświadczyła się przeciwko polityce wø- 
wnętrznej rządu w sprawach kościelno- 
politycznych, jednak nie należy zapomi- 
nać, że ta gazeta reprezentuje dziś nie- 
zbyt znaczny odłam stronnictwa konser- 
watywnego, a niejeden z jój ostatnich ar- 
tykułów w Kwestjach kościelno-politycz- 
nych uległ bardzo surowćj krytyce ze 
strony konserwatywnej. 

W dwudniowćj dyskusji nad pierwszą 
częścią projektów dra Falka, mianowicie 
nad wykształceniem duchowieństwa, wy- 
stąpiły najlepsze siły środka, mianowicie 
Reichensperger (Olpe) i Windhorst (Map- 
pen). Obaj w długich przemowach starali 
się wykazać, że rząd w swćj polityce 
kościelnćj wszedł na drogę fałszywą, któ- 
rej końca niepodobna dzisiaj przewidzieć. 

e te nowe prawa zmieniają istotę samej 
konstytucji i są w najwyższym stopniu 
niesprawiedliwe, albowiem skierowane wy- 
łącznie przeciw kościołowi katolickiemu, 
który doznaje w Prusach „takiego prze- 
śladowania, jak w pierwszych trzech wie- 
kach kościoła*. Złożenie tak obszernej 
władzy w rękach ministra jest bowiem 


Z 


bardzo niebezpiecznóm i zdaje się zapo- 
wiadać największy absolutyzm w spra- 


wach sumienia, albowiem będziemy mieli 


„nieomylnego ministra“. Mówcy środka 
zbijali zarzuty swych przeciwników, ja- 
koby papieztwo ostatniemi czasy wystę- 
powało przeciwko państwu i jego insty- 
tucjom. To, co było, wypowiedziano w 
encyklice i syllabusie, jakoby już odda- 
wna było wyznawanóm w kościele kato- 


gorsze rzeczy, bo nadużycia różnego ro- 


dzaju i nawet kradzieże. Tak zarząd ziem- - 


ski powiatowy smoleński postąpił bardzo 


nieuczciwie przy zakupieniu i rozdaniu 
zboża zgłodniałćej ludności ziemskiej, a 
członek zarządu nowogrodzkiego ks. Sza- 
chowski skradł kilka tysięcy rubli publi- 


cznych pieniędzy. Nawyknienia urzędni- 
cze rossyjskie wcisnęły się i do téj no- 
wej instytucji. 


lickim i t. d. Trzeba przyznać, że mówcy 
środka w swych długich mowach wal- 
czyli samemi tylko ogólnikami, a w głó- 
wnym przedmiocie dyskusji, mianowicie 
w sprawie wychowania duchowieństwa, 
nie znaleźliśmy ani jednego dzielnego ar- 
gumentu. Samemi komunałami o „prze 

śladowaniu kościoła“ i potępianiem przy-| 


R e 
Sprawy miejskie i powiatowe. 
Gmina Jodłowa w starostwie pilźnieńskióm, 

postanowiła utworzyć posadę nauczyciela przy 


szkole tamtejszćj z roczna płaca 200 zła., 
którą gmina z własnych swych funduszów wy- 


mierzą z Włochami jeszcze nikogo prze- | płacać będzie w kwartalnych ratach z góry. — 


konać nie można. 

Niektóre argumenta p. Windhorsta były 
nawet bardzo naiwne, jak n. p. ten, że 
znoszenie lub kasowanie seminarjów po- 
budowanych z tak wielkim kosztem jest 
„brutalną samowolnością.* 

Sama taniość wychowania w tych za- 
kładach nie jest najmniejszą rękojmią jej 
wartości. 

Potrzeba narodowego wykształcenia du- 
chowieństwa jest istotnie bardzo ważną 
Kkwestją. Nietylko w Niemczech, ale we 
Francji i w samych krajach katolickich 
uskarżają się na scholastyczny kierunek 
wychowania duchowieństwa, nie mający 
najmniejszego związku z życiem, jego po- 
trzebami i wymaganiami, z postępem na- 
uki i dążnościami własnego narodu. Pod 


Prócz tego zobowiązała się gmina drugiemu 
nauczycielowi przy szkole w Jodłowćj dodać, 
wolne pomieszkanie w budynku szkolnym. 

Prawo prezentowania nauczyciela ma prz 
głużać miejscowćj radzie szkolnej. 

Gmina w Chrząstowie, w starostwie mi 
leckićm, postanowiła założyć w Chrząstow! 
szkołę ludową. 

Do dotacji gminnćj zobowiązała się hr. Ka 
rolina Tarnowska, w celu ulżenia gminie w p 
noszeniu wydatków szkolnych, jako właścici 
ka obszaru dworskiego, deklaracją z dnia 
grudnia 1872 r., dostarczać z lasów dworsk 
rok rocznie 6 saągów drzewa miękkiego, któ 
to drzewo gmina własnym kosztem zrabaąć 
zwieść się zobowiązała. Prócz. tego odetąpiła 
hr. Karolina Tarnowską 1 morg ogrodu z grun_ 
tu pod 1. kat. 16 zapisanego, na rzecz dotacj; 


nauczycielskiej. Prawo prezentowania nauczy- 
ciela zastrzegła gmina hr. K. Tarnowskićj. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Dr. Zieleniewski, niezmordowany w pra- 
cach literackich na polu balneografji krajowój, 
wydał świeżo w Warszawie brószurę pod ty- 
tulem: „Zakłady zdrojowo-kapielne w Galicji, * 
opisał dr. Michał Zieleniewski, poszyt I, w War- 
szawie 1873. Jest to umiejętny ale popularny 
spis: Jaszczurówki, Iwonicza, Krynicy, Lubie- 
nia, Rabki i Swoszowie; dalsze zaś poszyty 
obejma resztę; zakładów zdrojowych galicyj- 
skich, do publicznego użycia otwartych. 

Równocześnie dr. Zieleniewski drukuje w 
Warszawie obszerne swe dzieło p. t. „Balne- 
ologja powszechna szczegółowa,* którego kil- 
kanaście arkuszy odbitych juź ogladaliśmy. 

Tygodnik Wielkopolski, rok III, nr. 3 za- 
wiera: O poezji polskićj XIX wieku, napisał 

"dr. Adam Bełcikowski (e. d.). — Trzy miesiące, 
ze znalezionego rękopismu wydał Józef Narzym- 
ski (e. d.). — Z wieczornych pieśni Witosława 
Halki, wiersz Wł. Bełzy. — O wykładzie lite- 
ratury polskićj, rozprawa 5. p. Wincentego Pola 
(dok.). — Przegląd literacki. — Teatr. — Wiado- 
mości bieżące o rzeczach polskich. — Pokłosie. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


P. Wilhelm Gros, otrzymał w dniu 15 b. m. 

- stopień doktora praw na wszechnicy jagielloń- 
skiej. 

. W sprawie księży unickich wydalonych 
z król. Polskiego. — Przegłąd Twowski u- 
trzymuje, że księża uniecy, wydaleni z djecezji 
chełmskiej, zostana przyjęci i umieszczeni w dje- 
cezji lwowskiej obrządku łacińskiego, na mocy 
oddania ich przez Rzym łacińskiemu arcybisku- 
powi tejże djecezji w opiekę. W tych dniach 
zawiadomione o tem zostana konsystorze rus- 
kie: przemyski i lwowski. i 

Wydział rady powiatowćj mościskiój 
przesłał dnia 14 b. m. na ręce posła do rady 
państwa Seweryna Smarzewskiego petycję prze- 
ciw bezpośrednim wyborom, i druga petycję 
przeciw zamierzonćj zmianie obecnego systemu 
opodatkowania gorzelnictwa na podatek od pro- 

, dukcji na podstawie aparatów mierniczych; zaś 
trzecia petycję do izby panów rady państwa 
na ręce jej członka Alfreda hr. Potockiego o 
zaprowadzenie sadów przysięgłych w naszym 
kraju, zgodnie z uchwałą izby posłów w tćj 
sprawie powzięta. 

Petycje przeciw bezpośrednim wybo- 
rom uchwaliły: rada powiatowa bobrecka w d. 
14 b. m.; rada gminna miasta Tarnowa na wnio- 

~ sek dra Rutowskiego w d. 7 b. m.; tudzież wy 

= dział rady powiatowej kossowskićj w d. 14 b. m. 
Z okoliczności zbliżającej się wystawy 

wiedeńskiói utworzyło się w tém mieście 

„centralne biuro wystawy, ułatwiajace podróż 

i pobyt*, majace uprzystępniać ceny i przesy- 

łać żadajacym za umiarkowana opłata, bilety 

na przejazd koleja, pomieszkanie w Wiedniu, 
zwiedzanie wystawy, teatrów i osobliwości tego 

miasta, miejsc zabawy publicznej, okolie i t. p. 
Obserwatorjum warszawskie. — Gotos 

donosi o zapadłóm w tych dniach postanowie- 
niu co do przyłączenia obserwatorjum astrono- 
micznego i meteorologicznego w Warszawie do 
zarządu uniwersytetu tamtejszego; na zasadzie 
ogólnych przepisów o obserwatorjach uniwer- 
syteckich w cesarstwie. 

Napływ Niemców do Francji. —,Urzędo- 
we sprawozdania stwierdzają niezmierny na- 
pływ Niemejw ostatniemi czasy do Paryża i 
innych miast Francji, a szczególnićj do Hawru, 
` "pomimo wielkich trudności jakie tam napoty- 

kaja w znalezieniu środków utrzymania. 

Szczególny zbieg wypadków. — W sam 
dzień śmierci Napoleona, t. j. 9 b. m., nade- 
szła do Hamburga wiadomość, że okręt „Se- 
dan,* należący do jednego z tamtejszych do 
mów handlowych, rozbił się na wodach chiń- 
skich. Hamburskie towarzystwo asgekuracyjne 
musi zapłacić 309,000 bankomark tytułem 
- wynagrodzenia. 

Poczta angielska w ciągu roku 1872 wy- 
ekspedjowała 99,000,000 egzemplarzy 'dzien- 
"ników, 108,000,000 pakietów z. książkami, 
915,000,000 listów i 75,000,000 kart poczto- 
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Podwodna poczta między Anglją i Fran- 


urządzenia poczty powietrzno-podwodnćj, mię- 
dzy Anglja i Francja, na podobieństwo istnie- 
jacćj juź w Londynie i Paryżu, gdzie za po- 
mocą ciśnienia powietrza w zamkniętych ru- 
rach, listy i pakiety przesyłają się z miejsca 
na miejsce. Autor projektu radzi zastosować 
tym razem rury o znacznie mniejszćj średnicy 


man 


61/3 centym. średnicy i zastąpić listy zdejmo- 
wanemi z nich kopjami mikroskopijnemi, foto- 
grafowanemi, jak to czyniono podczas oblęże- 
nia Paryża. Mniema on, że na przestrzeni 
dzielącćj Francję od Anglji (29,000 metrów), 


Wychodźtwo de Ameryki. — W ciągu r. 
1872 wypłynęło z portu liwerpolskiego 447 
okiętów, które przewiozły do Ameryki 184,748 
wychodźców, t. j. o 29,831 więcćj niż w roku 


glików, 2,726 Szkotów i 24,838 Irlandczyków; 
reszta należała do innych narodowości. 
Wpływ opjum na zwierzęta. — Gazeta 
rolnieza indyjska (Agricultural gazette of Indja) 
zaznacza, że zwierzęta które raz zakosztowały 
tego odurzającego środka, nie moga się już 0- 
bejść bez niego. W Chinach pola zasiewane 
makiem bywaja najstaranniej ogradzane i strze 
żone od zwierząt domowych; konie bowiem i 
krowy, przywykłe paść się na tych polach, cho- 
ruja i zdychaja, jak tylko zostana pozbawione 
tej ulubionćj paszy. Nierogacizna karmiona ma- 
kuchami makowemi bardzo się prędko tuczy, 
lecz należy nie zmieniać karmy, lub bezzwłocz- 
nie na rzeź ja prowadzić,. Pszczoły też lubią 
bardzo pola makiem obsiane, lecz niechętnie 
potem na inne kwiaty się przenosza, przyczem 
najczęścićj gina. Na jednćj z fabryk makowca 
spostrzegano co noc mnóstwo szczurów zjawia- 


Cją.— Inżynier Edmund Martin wniósł projekt 


niż używane obecnie w Paryżu, które mają 


pomysł ten z łatwością dałby się uskutecznić. | 


1871. Między wychodźcami było 90,235 An-. 


La 


w wysokim stopniu zasłuźnćj i znakomicie za- 
dawalniajacćj działalności na dzisiejszćj posa- 
dzie służbowćj, order żelaznćj korony I klasy 
z dekoracja wojenna III kl. z uwolnieniem od 
taksy ; 
przydzielił podpułkownika Jana Roskiewicza, 
z pułku piechoty Ludwika II króla bawarskie- 
go nr. 5, do wojskowo-geograficznego instytutu 
i zezwolił na powołanie tegoż na referenta 
, specjalnego dla kartegrafji przy dodatkowej 
| wystawie w r. 1873; 
| nadał porucznikowi instytutu Ant. Langne- 


H 
t 


.rowi, w filji wojskowego domu inwalidów we 
; Lwowie, charakter kapitana ad honores z uwol- 
nieniem od taksy. 

: nadał sekretarzowi -rady lwowskićj wyższego 
sądu krajowego Franciszkowi Lederowi tytuł i 
charakter radey „sadu kraj., a sekretarzowi rady 
tego samego wyższego sądu kraj. Sylwestrowi 
Terleckiemu tytuł i stopień radcy sądu kraj. 

— Namiestnik mianował praktykanta przy 
` biurze rachunkowóm e. k. namiestnictwa Mie- 
czysława Komarnickiego, prowizorycznym ofi- 
cjałem IIIkl. przy tómże biurze rachunkowóm. 

—- C. k. krajowa dyrekcja skarba we Lwo- 
wie, nadała posadę oficjała cłowego Szczepa- 
nowi Zazuli poborcy cłowemu. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazeży 
Lwowskićj z dnia 17 i 18 stycznia. 

Edykta. Sad obwod. w Nowym Saczu za- 
awiadamia Juljusza Strońskiego o nakazie za- 
płaty 460 zła. na rzecz Franciszka Pinkasa; 
, kurator dr. Olszewski. 

Licytacje. W sadzie pow. w Delatynie, 
! dnia 5 marca, realność 1. 260 tamże a dnia 19 
marca, 24 kwietnia i 14 maja, sianożęć Oleksy 
Kowbla w Osławach Czarnych.—W starostwie 
jarosławskióm, dnia 6 lutego, celem zabezpie- 
;ezenia budowli konserwacyjnych na gościńcu 
państwowym. — W starostwie rzeszowskićm, 


KRAJ z środy 22 stycznia. 


jących się prawdopodobnie dla oddychania wy- dnia 5 lutego, celem zabezpieczenia odbudo- 
ziewami tego pierwiastku; gdy zaś następnie fa- wania mostu nr. 42 na Wisłoku pod Rzeszo- 
brykę zamknięto i roboty w niej ustały, znale- wem. — W zarządzie dóbr skarbowych w Do- 
ziono wiele zdechłych szczurów nie z braku bromilu, dnia 28, 29 i 30 stycznia, celem 
pożywienia, lecz z niedostatku odurzającego ' sprzedaży różnych gatunków drzewa z lasów 


pierwiastku. 
Ludność Indij według spisu dokonanego 
w styczniu r. z. dochodzi do 241 miljonów, 


milj. sa rządzeni przez 158 wodzów krajow- 
ców, a 2,500,000 przez naczelnych komisarzy. 

Mur chiński. —Korespondent gazety Daily 
News opisując zwiedźony niedawno przez sie- 
bie mur chiński, powiada: Że-rajmniejsza twier- 
dza nad Renem robi wrażenie o wiele bardziej 
imponujące od całego tego szańca murów 1,200 
mil fr. długiego. Chińczycy zowia go Wan-li- 
Chang, czyli murem tysiączno-milowym i opi- 
suja jako jedyny cud świata, to olbrzymie na- 
gromadzenie kamieni i cegieł, tworzących ścia- 
nę wijacą się wężowato i napiętrzoną mnó- 
stwem wieżyczek. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
20 stycznia pochmurno, popołudniu i wieczo- 
rem parokrotnie drobny deszez; termometr od 
--2.6 doszedł do + 7.0 R. Barometr przy 
bardzo już nizkim stanie ciągle na dół opada; 
rano o 6 dnia 21 stan jego był 318.67, termo- 
metr zaś -|-4.4 R. Wiatr wschodni. 


Nadesłane 


z Babic pod Qświęcimem, dnia 11 stycznia 1873. 


Na dniu 11 stycznia b. r. zaprosiliśmy Pana 
Henryka Thieberga, honorowego obywatela i rad- 


nes swoja osoba i darował do naszćj gminnćj 
kancelaryi portrety Najjaśniejszych Państwa. — 
Przy tćj to uroczystości i wzniesieniu zdrowia za 


dobrodziejstwa, jakie reka Najjaśniejszego Pana 
od jego wstąpienia na tron na nas zlewa. 

Z tego wzgledu uważamy się w obowiązku za 
tak szlachetny dar złożyć p. H. 'Thiebergowi pn- 
bliczne podziekowanie. 


Naczelnik Gminy 


RA: Stepa. 


Jan 


Wiadomości urzędowe. 


walerji i komenderujacemu jenerałowi we Liwo- 
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z nich 186 mil. zostaja pod bezpośredniem | 
zwierzchnictwem jeneralnego gubernatora, oraz ; 
komisarzy; z pozostałych zaś 55 miljonów, 48 | 


cę m. Oświęcimia, a naszego współobywatela na ; 
gminne. zebranie. — Pan H. Thieberg zaszczycił | 


Najjaśniejszych Państwa w obec wszystkich człon- | 
ków rady gminnój w mowie swój do nas, przed- , 
stawił nam ważność tych portretów i wszystkie 


| skarbowych. 
| Konkursa. Posada (sędziego powiatowego 
jw Zaleszczykach. 


H 


| Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiadomości 
|zbiura izby handlowo-przem. krakowskiej 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 20 i 21 stycznia. 
Wczorajszy targ zbożowy na Baranie pod 
względem dowozu znowu był mały, a i ruch 
nieosobliwszy. Ceny w skutek braku kupców 
ledwo utrzymały się z ostatniego targu, z wy- 
jatkiem jęczmienia, który poszedł w górę. 
Płacono za pszenicę 252 ft. 43—55; żyto 
1233 fnt. 30—36; jęczmień 202 fnt. 26—31; 
owies 1388 fnt. 14—16; groch 256 ft. 36 do 
140; proso 238 ft. 31—34 złp. - 

Targ dzisiejszy na Kleparzu tak pod wzglę- 
dem dowozu jako tóż i chęci kupna był dosyć 
mały. Pruskich kupców coraz mnićj bywa na 
targu. Piękne ziarno znajduje zawsze chętny 
pokup, liche zaś bywa zaniedbane. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwona 11 do 
j12.75, biała 12—13.45; żyto 160 ft. 9—9.25, 
|na miarę 8.30—8.75; jęczmień 146 ft. 6.60 
;do 7.25, na miarę 6.30—6.60; owies na wagę 
;105 ft. 3.50—4, na miarę 3.70—3,70; koni- 
'ezynę biała 50—60 zła. i 

Andrychów 14 stycznia. — Pszenica 6.76, 
żyto 5.08, jęczmień 3.48, owies 1.85, groch 
6.57, kukurydza 5.30, ziemniaki 1.70, siano 
| 1.48, koniez 1.74, słoma 1.14, drzewo twarde 
9, miękkie 6, funt mięsa 0.19, masła 0.60, 
'wyrobnik dziennie z wiktem 0.20, bez wiktu 
i 0.40. 

i Bochnia 16 stycznia. —Pszenica 5.75, żyto 
4.40, jęczmień 3.35, owies 1.70, groch 5.25, 
Í bób 5.—, ziemniaki 1.90, siano 1.30, konicz 
| 1.60, słoma 0.90, funt mięsa 0.18, drzewo 
i twarde 13, miękkie 10, masa okowity 1.—, 
funt masła 0.65. 

Gorlice 14 stycznia. — Pszenica 6.—, żyto 
15—, jęczmień 3.60, owies 1.60, bób 5.—, 


| mięsa 0.15, drzewo twarde %50, miękkie 5.75, 


Kęty 13 stycznia. — Pszenica 0, żyto 4.50, 
jęczmień 3.75, owies 1.90, ziemniaki 2.—, 
siano 1.30, koniez 2.10, słoma 1.20, drzewo 
twarde 8.32, miękkie 6.30, masa okowity 1, 
masa masła 1.50, kopa jaj 1.20, ft mięsa 0.20. 

Nowy Sącz 14 stycznia. — Pszenica 6.35, 
Żyto 4.90, jęczmień 3.35, owies 1.75, groch 
4.90, ziemniaki 1.60, siano 1.80, słoma 1.—, 
drzewo twarde 8.50, miękkie 5.50, funt masła 
0.35, masa okowity 0.64. 

Oświęcim 14 stycznia. — Pszenica 5.50, 
żyto 4.25, jęczmień 3.—, owies 2.—, groch 
1.—, bób 4.—, tatarka 3.—, proso 3.50, ku- 
kurydza 4.50, ziemniaki 1.50, rzepak 7, koni- 
czyna 20, siano 2.20, konicz 2.55, słoma 1.25, 
drzewo-twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 
0.70, masła 1.50. 

Rzeszów 14 stycznia. — Pszenica 6.15, 
Żyto 4.50, jęczmień 3.50, owies 1.75, groch 
4.60, fasola 6.25, tatarka 3.35, proso 8.65, 
ziemniaki 1.70, rzepak 6, koniczyny centnar 
45, słoma 1.25, siano 1.40, drzewo twarde 11, 
miękkie 9, masa okowity 0.84, kopa jaj 1.40, 
funt masła 0.45, mięsa 0.17, centnar Inu 24, 
konopi 19, wyrobnik bez wiktu 0.40. 

Wadowice 13 stycznia. — Pszenica 6.52, 
Żyto 4.95, jęczmień 3.85, owies 1.90, ziemnia- 
ki 1.80, siano 1.50, słoma 0.90, funt mięsa 
0.22, drzewo tw. 9, miękkie 6.30, wyrobnik 
z wiktem 0.30, bez takowego 0.60. 

Wieliczka 17 stycznia. — Pszenica 6.50, 
żyto 5.—, jęczmień 4.—, owies 2.10, groch 
5.60, ziemniaki 1.50, siano 2, słoma 1. 


Wiedeń 20 stycznia. 
Na targ dzisiejszy dostarczono wołów 3358. 
Między temi: galicyjskich 930; węgierskich 
1794; z prowincji niemieckich 634. 
_Płacono za centnar lichych 32.50, dobrych 
38.75, a najlepszych 35 zła. 
Wszystkie sprzedano. 
M. Grabscheid, ajent wołowy. 


© 
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Wiadomości telegraficzne. 


Potsdam 19 stycznia. Dziś miało miej- 
sce uroczyste wystawienie w kościele 
miejscowym 86 chorągwi francuzkich zdo- 
bytych w ostatnićj wojnie. Cesarz, cesa- 
rzowa i wszyscy książęta, marszałkowie 
i jenerałowie byli obeeni. Cesarz wyra- 
ził przedstawicielom armji podziękowa- 
nie za jéj bohaterską waleczność, która 
dokonała zwycięztwa na długo pamiętne- 
go w historji. 

Bruksela 19 stycznia. Wkrótce ma tu 
wyjść broszura obejmująca notatki jene- 
rała Trochu. 

Paryż 19 stycznia. Poseł francuzki w 
Chinach donosi telegramem, że dotych- 
czas tylko przez księcia Kong był przy- 
jęty; cesarzowi będzie przedstawiony do- 
piero po ukończeniu uroczystości wesel- 
nych co nastąpi aż w maju. 

Konstantynopol 19 stycznia. Rustem Bej 
obejmie posadę gubernatora Libanu. — 
Lesseps przybył tu. 

Petersburg 19 stycznia. Przybyła tu 
deputacja Kirgizów, która prosi o posłu- 
chanie u cesarza. Przyjętą będzie dopie- 
ro w poniedziałek i to przez ks. Gor- 
czakowa. 


Przeglad polityczny. 


Dziś otrzymujemy doniesienia, że pe- 
tycje do rady państwa przeciwko bez- 
pośrednim wyborom uchwaliły: rady po- 
wiatowe w Krosnie, Lisku, Nadwornie, 
Brzeżanach, tudzież rady miejskie w Nie- 
połomicach i Zakluczynie. 

Zapowiedzi więc i stanowcze przepo- 
wiednie centralistycznych organów, że 
rząd na dzisiejszém posiedzeniu izby 
przedłoży projekt reformy wyborczej, nie 
sprawdziły się! Rząd nie przedkłada 
dziś jeszcze tego projektu a stara Presse 
zapewnia, że tylko dlatego nie przedkła- 
da go ponieważ nie było jeszcze czasu 
przepisać go na czysio! Wielki musi być 
brak mundartów w Wiedniu, skore od 


— Cesarz nadał najłaskawićj jenerałowi ka-| ziemniaki 1.80, siano 1.80, słoma 1.50, funt|dwóch tygodni jeszcze nie zdołano prze- 


pisać na czysto tego projektu. 
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dobrze sobie miarkowała tę powolność 
mundantów ministerjalnych i starała się 
jeszcze na czas poczynić właściwe kroki 
zanim projekt ten będzie — na czysto 
przepisany. E 
Z Berlina donoszą, że już oddawna pro- 
jektowana podróż cesarza Wilhelma do 
Petersburga, z pewnością nastąpi w kwie- 
tniu, wiadomo, że o tćj podróży kilka- 
krotnie mówiono, ale jedynie, jako o ak- 
cie grzeczności za wizytę, którą car w 
sierpniu złożył w Berlinie. Dziś jednak 
w obec niebezpieczeństwa nowej wielkićj 
wojny, pochodzącego od Rosji, postano- 
wienie cesarstwa niemieckiego przybiera 
wybitniejszy charakter polityczny, gdyż 
można przypuścić, że przytém wyjdą na 
jaw układy podczas zjazdu berlińskiego 
zawarte. Wtedy bowiem tak dużo się mó- 
wiło o utrwaleniu pokoju europejskiego 
przez porozumienie się trzech monarchów, 
że ich zgoda doprowadzona do skutku 
pod auspicjami cesarza Wilhelma, byłaby 
wielce skompromitowaną przez mającą 
wybuchnąć wkrótce wojnę powszechną. 
Bardzo być może zatóm, że cesarz Wil- 
helm, któremu po wojnach przezeń pro- 
waądzonych podoba się zapewne rola mię- 
dzynarodowego pojednawcy, pojedzie do 
Petersburga celem utrzymania pokoju. 
Austrjackie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych na serjo bierze zatarg angiel- 
sko-rosyjski i sądzi, że Anglikom o coś 
więcćj chodzi, niż o prostą demonstrację | 
przeciw Rosji. Jakkolwiek tedy mogłoby 
to dziwnie wyglądać, że w takich okolicz- 
nościach hr. Beust bawi w Wiedniu, po- 
kazuje się jednak, że wysłanie austrjac- 
kiego poselstwa nie jest tylko czczą za- 
bawką. W ogóle widać, że kwetja azja- 
tycka wstępuje w niebezpieczną dość fazę. 
Bonapartyści już zaczynają tworzyć le- 
gendy, których zadaniem jest przygoto- 
wać lud do odnowienia cesarstwa. Ordre, 
Gaulois i inne pisma roznoszą ostatnie 
słowa Napoleona III, arazem już to do- 
wcipne, już patrjotyczne wyrzeczenia ce- 
sarzowćj Eugenii i jéj syna. Szczególnie 
tkliwie malują przyjęcie przez Eugenję 
francuskich imperjalistów. Pays opowia- 
da, że Leboeuf z rozpaczy padł na ko- 
lana przed ciałem Napoleona, głośno wo- 
łając: Pardon, sire pardon! poczóm wy- 
niesiono go bez zmysłów. Według Spe- 
ner Ztg. 16 b. m. odbyła się w Chisle- 
hurst konferencja, w której mieli udział 
sesarzowa, Rouher, Klemens Duvernois i 
Lavalette. Treścią narad była proklama- 
cja, mająca się wydać w imieniu Napo- 
leona IV, i rejencja; lecz z powodu wiel- 
kiej różnicy zdań, nie przyszło do nicze- 
go stanowczego. Przeciwnie ks. Napo- 
leon oświadczył, że się nie będzie mię- 
szać ani do polityki familijnćj, ani do ża- 
dnćj agitacji; lecz jako dobry obywatel 
ACE chce ulegać istniejącemu rzą- 
owi. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 21 stycznia. Wiener Correspon- 
denz donosi: Koło delegatów polskich od- 
było wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
któróm zajmowano się wyłącznie tymi 
przedmiotami, które zamieszczone zostały 
na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia izby poselskiej. 

Klub posłów wierno - konstytucyjnych 
przyjął wniosek Herbsta, wzywający rząd 
do wniesienia jeszcze w tej kadencji pro- 
jektu do ustawy, któraby w krajach, po- 
siadających już oddawna księgi hipotecz- 
ne, usunęła niedogodności, wynikające z 
przymusu legalizacyjnego, albo ewentual- 
nie przymus ten zupełnie zniosła. | 

Wiedeń 21 stycznia. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu izby rząd wniósł następujące 
przedłożenia: Podwyższenie dotacji n> bu- 
dowę dróg w Karyntji w skutek wy - ów; 
Żądanie kredytu jedno - miijouc: ',> na 
służbę bszpieczeństwa podczas s;ystawy 
powszechnój. Następnie minister seprawie- 
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pokrywanie drugich. W ten sposób mo- 
żnaby do 3 miljonów zaoszczędzić. 

Franciszek Deak dowodzi, że wszyst- 
kie wnioski mają na celu poprawienie 
obecnych stosunków. Przy rozprawach 
szczegółowych znajdzie się sposobność 
do obradowania nad każdym znich zoso- 
bna, tém bardzićj, że, zdaniem Lonyaya, 
niektóre z jego wniosków dałyby się na- 
tychmiast wykonać. 

Hr. Lonyay oświadcza, że zgadza się 
z zapatrywaniem Deaka. 

Wersal 21 stycznia. Na poniedziałko- 
wóm posiedzeniu zgromadzenia narodo- 
wego wniósł Johnston udzielenie nagany 
ministrowi oświaty za wydanie przeci- 
wnego prawu okólnika zmieniającego do- 
tychczasowy system nauczania. Minister 
oświaty, odpierając zarzut, oświadcza, że 
okólnik swój przedstawi najwyższćj ra- 
dzie oświecenia. Głosowanie nad wnie- 
siongm przez posła Christophle, a przez 
rząd przyjętóm przejściem do porządku 
dziennego, z wyrażeniem, że się oświad- 
czenie ministra oświaty przyjmuje do 
wiadomości, nie doprowadziło do żadne- 
go rezultatu. Z tego powodu odbędzie 
się jutro powtórne głosowanie. 

Rzym 20 stycznia. Przybył tu książę 
angielski Arthim i przyjmował niezwło- 
cznie posła angielskiego Pageta. 

Izba przyjęła traktat handlowy za- 
warty z Portugalją, konwencję pocztową, 
zawartą z Rossją i traktat zawarty z rze- 
cząpospolitą argentyńską. 

Pissini wezwał rząd, by tenże po- 
łożył tamę oszustwom popełnianym przez 
różne towarzystwa na wychodźcach wło- 
skich. Minister spraw zagranicznych Vis- 
conti-Venosta zapewnił, że rząd zwrócił 
już uwagę swoją na to pożałowania go- 
dne wyzyskiwanie. 

Rzym 20 stycznia. Wczoraj odbył się 
w Kwirynalu obiad dyplomatyczny. 

Dzienniki donoszą, że kilku posłów z 
lewicy wzięło udział w subskrypcji na 
pomnik w Meutanie. Krok ten usprawie- 
dliwiają w zbiorowóm piśmie zamieszczo- 
ném w turyńskim dzienniku Gazetta del 
Popolo. 

Telegram z Medjolanu donosi, że tam- 
że odbyło się wczoraj zgromadzenie lu- 
dowe na rzecz -zniesienia korporacji re- 
ligijnych w Rzymie. Zgromadzenie od- 
było się w zupełnym porządku. 

Między Włochami i Anglją toczą się 
rokowania dotyczące powrotu majtków, 
służących w marynarce handlowej do ich 
ojczyzny. 

Londyn 20 stycznia. Dzienniki radzą 
rządowi, by w sprawie z Rossją silne 
zajął stanowisko i był na wszelki wypa- 
dek przygotowanym. Times powiada, że 
Rossja przyjmie oświadczenia Anglji pra- 
wdopodobnie bez protestacji i bez wido- 
cznego niezadowolenia. Zresztą musi ta 
sprawa niezwłocznie być załatwioną. j 

Stokholm 20 stycznia. Dziś otwarty 
został przez króla sejm szwedzki. Mowa 
tronowa wspomina o dotychczasowych 
królach szwedzkich z domu Bernadotte, 
szczególnie zaś o zmarłym królu Karolu 
XV, wyraża życzenie króla względem u- 
mocenienia unji z Norwegją, mówi o ser- 
decznych stosunkach przyjaźni między 
Danją a Szwecją i wypowiada nadzieję, 
że skandynawska konwencja monetarna 
przyjdzie do skutku. Między projektami 
do ustaw, które mają być przedstawione 
sejmowi szwedzkiemu, wymienia mowa 
tronowa projekt do ustawy o utworzeniu 
jeneralnego sztabu, jako zapowiedź w przy- 
szłym roku nastąpić mającćj reorganiza- 
cji armji, następnie reorganizację mary- 
narki, opartą na systemie obrony wybrze- 
ży szwedzkich; projekt do ustawy o dal- 
széj budowie państwowćj drogi żelaznój 
na północ od Gefle i nową ustawę o na- 
uczaniu w szkołach średnich. 

Nowy Jork 19go styeznia. Ministrowi 
skarbu Boutwellowi zrobione zostały, 
przez dwa z londyńskich i nowojorskich 
domów bankowych utworzone syndykaty, 
propozycje względem zasięgnięcia pożycz- 
ki w ilości 300 miljonów dolarów. Bout- 
well oświadczył, że wtenczas dopiero da 
im stanowczą odpowiedź, kiedy się zbie- 
rze komisja budżetowa i sprawa pożycz- 
ki ostatecznie uregulowaną zostanie. Są 
powody do przypuszczenia, że Boutwell 
da pierwszeństwo syndykatowi Jayl Coske, 
który podobno reprezentuje dom Rot- 
szyldów. 


Kursa. — Wiedeń 21 styczn., god. 2.35. 
Srebro 107.—. -— Akcje krodyt. 327.05— 
Lombardy 186.—.-— Losy zr. 1860 —.—-. 
Lasy 1864r, 143.80.—Acxcje franko-austr. 
131.50.— Nspoleony 8.68—-, — Akcje kol. 
galic. Karcla Ludwika 228.25. -— Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 149.50. — Akcja 
kolei północno - wschodniej 156.50. 
Akcje banku związkowego (Vereinsbank) 
204.15. — Renta w srebrze —.—.— Obligi 
indemn. galicyjskie 76.25— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 240.—— 


Akcje anglo-anku 295—.— Akcje kolei 
rząd. 331.50. — Akcje kol. siedm. 176.50. 
Akcje kol. Rudolfa 170.50. — Traraway 


— |two sobie tego życzy, nie przedstawi wnio- |368.-—.—Akcje banku budowy 205.50— 
50|sku swojego do uchwalenia, a w rozpra- {Akcje kolei wschodniej 129.50. — Akcje 


banku angio-węg. 97.50. — Unionbank 
261 —. — Losy tureckie 76.80. — Losy 
węg. prem. 102.—. — Akcje kolei bogum. 
183 25. — Akcje kol. Elżbiety 247.50. — 
iAkcje kolei północno zachodn. 213.50.— 
cje franco-hungaria 102.—. — Ogólny 
austriacki bank —,—, — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway —.—. 
Usposobienie giełdy: koniec lepszy. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 
iRedakior odpwiedzialny: Stan. Gralichowski. 


: > KLEC] p 
| Dom Załatwień, 
interesów pieniężnych i wekslowych 
u r a 
W. S. Wilczyńskiego 
we Lwowie, ul. Syxtuska l. 8, 
mając stosunki z różnemi bankami tak w kraju 
jak i za granica, wyrabia pożyczki pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami na dobra, realności i ka- 
mienice; 4008(1-4) 
~ zarazem ułatwia 
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienie; 
skupuje 
na własny rachunek wszelkie zboże i przyjmuje 
na nie zamówienia; 
a poszukuje 
lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki. 


LABORATORIUSZ 


zdolny, znajdzie natychmiastowe umieszczenie w 
aptece „pod Nadzieją* w Rzeszowie. 
4009(1-2) 


Realnośé 
na Grzegórzkach 


pod L. 4 położona, na złr. 5688 w. a. oszacowa- 
na, przez publiczna licytacya w Sadzie Krajowym 
Krakowskim — w dniu 24 stycznia 1873 r. sprze- 
dana bedzie. (3994(1-3) 


Są do wydzierżawienia 


w dobrach Śledziejowice powiat 


Wieliczka od ś. Jana r. b. 


PROPINACY 


wdwóch karezmach, oraz ryczałtowa 


> gmzędaż mleka 


ze stajni w Śledziejowicach. 
O warunkach dowiedzieć się mo- 
żna na miejscu we dworze. 3981(1-3) 
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KURS JAZDY KONNO 


sra 


Szkole Equitacyjnej Krakowskiej 
rozpoczął się od 1 stycznia 1873 r. 


Warunki są każdemu przystępne. 

Nauka i tressura koni cały dzień trwaja, Ujeż- 
dżalnia jest ciepła i oświetlana. 

Kilkańaście koni dobrych stoi w Zakładzie do 
użytku i sprzedania. — Jukiery zaprzeżne z feje- 
tonem do wynajecia. 

Zakład Szkoły Equitacyjnóej Krakowskićój ma 
rozległe stosnnki z zagranicznemi chodownikami 
koni i z pierwszemi handlarzami, 

Zyczeniem jest tedy, aby w obec dzisiejszego 
popytu, właściciele koni, opisy tychże dokładne— 
nadesłać zechcieli do Zakładu, dodajac, jaka jest 
najbliższa droga obejrzenia tych koni. 

Zakład przyjmuje konie do nauki i do sprze- 
dania. 

Mając zadatkowe zamówienia na fornalskie ko=| 


nis, udaję sie na zakup roboczych koni do Wiat- 


ki ipołudniowych okolic Rossyi, dla tego to wzy- 
wam tych interesowanych, którzy roboczych koni 
potrzebująj, aby się wcześnie z zamówieniem zgło- 
sili. 

Potrzebuje w téj chwili dla jednego dworu u- 
dzielnego, „pare klaczy karych młodych, czystych 
zupełnie, anglo-arabskich, a jeszcze lepiéj arab- 
skich. 

Poszukiwane są ogiery przeważnie arabskiego 
pochodzenia. 

W Zakładzie znajdzie posade pomocnik (Berei- 
ter) z gruntowna znajomością fachu equitacyjnego 
przyzwoicie ułożony i pilny. 

Zakład Szkoły Equitacyjnój pragnie szczerze 
zadanie swoje spełnić — trwa i wytrwać pragnie 
w ojezyźnie na cały świat sławnych koni — było 
by zgrozą, aby jeden Zakład Equitacyjny utrzy- 
mać się nie potrafił. 

Nie jestem Chrystusem, a więc niech kraj ode- 
mnie nie żąda cudu — tylko niech mi pomaga do 
dźwigania krzyza, a tóm samóm do spełnienia 
przedsięwzięcia, mającego szlachetne cele, dobro 
i podniesienie chowu koni na względzie. 


Roman Piechocki, 


963(3-5) Dyrektor i właściciel Zakładu. 


2 fl. 100 z. r. 1864, 2 f.50 zr 


między 18 uczestnikami w 25 ćwierćrocznych 
piwrwszćj ćwierćrocznój raty fl. 7 gra sie już 
mat losów Clary 30go stycznia 


przekazami. 


Kantor Wymiany austr. 


x 


Na pięć kredytowych losów 


. 1864 losy, 1 los Salm, 1 Clary, 
1 Palffy, 1 Głenois, 1 miasta Budy, 1 Windischgratzia, 1 Wald- 
stein'a, 1 miasta Como i Keglevich'a. 


gra się za kwitem udziałowym naszćj 


Sry SpółŁkowej grupy C. 


i losów z roku 1860, losów Gencis 1go lutego, 
losów z r. 1864 1 marca i losów kredytowych 1 kwietnia itd. itd. z głównemi wygranemi 


wynoszacemi 
przeszło trzy miliony 
w roku. — Po zupełnój wpłacie sprzedaje sie losy według kursu, a gotówkę rozdziela się 
w równych częściach miedzy uczestników. — Opłata stęplowa prawem przepisana wynosi 


za assygnatę udziałowa raz na zawsze fl. 1.30. — Zamawiać i dalsze raty upłacać można 


Wygrane wypłaca się zaraz. 


Główne wygrane zrobiono u nas na assygnaty rentowe i gier spółkowych dnia 1 
września 1871 na los z r. 1839 i d. 1 września 1870 na los z r. 1864. 


dawniej 


Edward Fürst, Wiedeń, Stefansplatz. 


(Przedruków sie nie płaci.) 


padającą dywidendę w ilości 


stkich jego filiach. 


(4066) 


Obfity i od wielu lat wzięty 


Skład Zegarków 


M. FIERZA 


poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gwarancya we- 


dług cennika. 
Zegarek nieuregulowany o 2 złr. tanićj, 


Genewskie zegarki kieszonkowe. ` 


Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—13 A. 
G 8 z obwódka złotą i spreż. 13—15 
> damski aoi „żż0.2%%...018—18 
A z podwójna koperta... 16—17 
» z kryształ. szkłem .... 14—17 
anker z 15 rubinami ......... 16—19 
z z srebr. kop. wewnatrz 20—23 
5 z podwójna koperta... 18—23 
= A „ ‘lepszy 24—28 
n z kryształ. szkłem ...... 18—25 
zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 25—30 
Cylinder remontoar ............. 22—26 
Anker remont. nakrec. z boku... 28—35 
> z podwójna koperta... 36—40 
5 z kryszt. szkłem ...... 30—36 
anker armóe-remontoirs ......... 38—-45 
ty damski zegarek z 4 i 8 rubinami 25—30 
„ emaliowany sale a AS ala 30—36 
„ ze złota koperta wewn..... 35—40 
„ emaliow. z brylantami .... 40—48 

3 

n 


4% 8 3 3 3 w 3 3 3 


3 3 3 W 3 3 3 3 3 3 8 3 3 


Zł 


z kryształ. szkłem......... 32—45 
z podw. koperta 8 rubin... 40 --48 
„ emal. z brylantami ........ 50—-65 
no ankers zalo UDINI S. dosta 3383—44 
„ bardzo elegancki ......... 45—60 
n 
n 


4 4,4 3 4 304 3 43 3 S $ xy 


z podwójna koperta ...... 55—65 
bardzo elegancki 65, 70, 80, 
90, 100—120 
anker z kryształ. szkłem ....... 45—75 
damskie zegarki ankrowe...... „n. 40—48 
2 anker z kryszt. szkłem... 45—60 
ch z podwójna koperta ..... 50—60 
remontoirs 70, 80, 90—100 
» Z podw. kop... 100, 110, 120—150 „ 
Remontoary dla myśliw. i dla rzemieśl- 
ników w pakwonowóćm okuciu lub 
ze złota talmi koperta ......... 18—17 , 
Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6 
7, 10—12 „ 
Złote łańcuszki po fi. 18, 20, 25, 30, 35 3 
40, 50, 60, 70, 80, 90—100 „ 
m 


EAEE O E I VER E E EEC PEO] 


CIRC EC IAE TOE} 


CERA D BEN TR aS y 


Budziki z godzinami.......... oaaóńdć 
7 „ same zapalajace świece 9 
> z narzadem do wystrzału i za- 
palania świćcy........ doonog it 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych......... da. +. 12, A3=142 


Przenośne zegary dla kontrolowania strażników, 
na 6 stacyj, werk ankrowy w rubinach, 
najlepszy w świecie wyrób ......... 40—48 „ 

Takie same nieprzenośne na jedna stację 28—  , 

Francuzkie zegary brazowe eleganckićj formy, 18, 
20, 22, 25, 30 złr. 

Francuzkie zegarki z bijacym werkiem, 28, 30, 40, 
50, 60, 70 do 100 złr. 


Pendułowe zegary własnćj fabryki z 2-letniem 
poręczeniem. 
Codziennie do nakrecania 11, 12, 13 złr. 
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr. 
Bijacy pół i całe godziny 32, 35, 38 złr. 
Bijacy kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesieczny 30, 32, 35, 40 złr. 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl. 
SmE" Reparacye uskutecznia sie najstarannićj. 
gF Zamówienia z prowineyi za zaliczka poczto- 
wa lub za poprzedniem przesłaniem należytości 
uskutecznia się punktualnie, Przedmioty niepodo 
bające sie, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie 
ńia się. Zegarki przyjmuje się w zamian. 
SĘ" Na żadanie, za poprzedniem nadesłar 
gotówki lub za przekazem pocztowym wysył 
zegarki i łańcuszki do wyboru. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatu 
i dla tego słyna w świecie dla nadzwyczaj 
niości i trwałości, 3838(8-50) 


ratach'a 7 fl. F~ Zaraz po złożeniu "zę 


na najbliższe ciągnienia 


Przemysłowego Banku 


3952(5-8) 


5 zegarmistraa w Wiedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes, 


KRAJ z 


Urzyrilejowany Austryacki Rank Narodowy, 


Za drugie półrocze 1872 r. na każdą ake 


Trzydziesta sześciu złotych 60 kr. a. W. 


można sobie odebrać od 20go bieżącego miesiąca w Narodowym Banku w Wiedniu i we WSzy- 


Wiedeń, 19 stycznia 1873. 


DyrekKcya. 


środy 21 stycznia. 


ye uprzyw. austr. Banku Narodowego przy- 


Kurcze epileptyczne (padaczkę ) 


leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Dr. ©. Exillisch. 
w Berlinie, Louisenstrasse, 45, — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych.i 


3861(9-25 


BEF Coby się szan. odbiorcom niepodobało, to firma nasza przyjmuje napowrót, lub wymienia 
na inne towary, dając tym sposobem dowód nayściślejszój rzetelności. 


Tylko spróbować, 


by się przekonać o 


naczwyczaj tanich 


cenach przedmiotów poniżej wymie- 
3 nionych. 


SEE Wszystkie towary sprzedaje się pod gwarancją najlepszćj jakości. "Z 
Mamy taki wybór wielki przedmiotów najnowszych, praktycznych i zbytkownych, jakiego 
drugiego w Wiedniu nie masz; znajdzie tam stary i młody czego potrzebuje, a za drobnostkę 
można tam dostać piękny i odpowiedni prezencik tak dla dam jak i dla mężczyzn i dla dzieci 


wszelkiego wieku. 


Cennik towarów naszych może otrzymać każdy za doktadnem podaniem adresu bezpłatnie 
i franco; dla mieszkańców tedy na prowincji jest bardzo korzystną rzeczą, jeżeli sobie każą przy- 
słać taki cennik, znajdą tam bowiem cenę i dokładną nazwę wszystkich na składzie będących 
przedmiotów. Przesyłki uskutecznia się albo za poborem pocztowym, albo za gotówkę. $ 


SF" Wiedeńskie towary skórzane BE 


znane jako najlepszy wyrób. 
ES Damskie torby ręczne z oprawą stalowa, 


1 szt ct 65, 70, 90, złr 1, 1.20; z naj-| 


lepszego chagrinu z pozłacanym zamkiem sztucz- 

nym sztuka zd. 2, 2,50, 3,20, 3,50. 

B Najnowsze praktyczne portmonetki dla 
dam i mężczyzn 1 sztuka c. 40, 60, 80, 

90, zł. 1, w najl. gatunku zł. 1,20, 1,50, 2, 2,60. 

EE Praktyczne pularesy 1 szt. c. 60, 80, 
złr. 1, 1,60, najlepsze gatunki 1 sztuka 

złr. 2, 2.60, 3, 4, 5 

BEE Pularesy na cygara 1szt. c. 40, 60, 80, 
adr. 1, 1,50, w najlepszym gatunku złr. 

2,260, 3, 3,50. 

1E Książki do notowania c. 10, 15, 20, 25, 
najlepsze w skórce c. 80, 40, 50. 

Bo Tytonierki ct. 40, 60, 80, zdr. 1, 1,20, 
1,50. Torby podróżne z mocnćj skóry z 


Ę zamkiem, 1 szt. zł. 2,20 2,50 2,80 3,50 4, 4,505. 


IE Wodotrwate kufry podróżne najlepićj u- 

rz. 1 szt. zł. 2,40 2,80 3 3,50 4 4.50 5. 

BSE Blaszki podróżne, obciągnięte skórą i ku- 
bek 1 szt. zł. 1,130 1,60 1,90 2,20. 


Największy wyhór 


LJ LJ a fal LĄ 
najpiękniejszych albumów 
na 25 obrazków, ozdobne ct. 60, 80, zł. 1, 1.50. 
na 50 » złocone c. 90 zł. 1,50 2. 
na 50 S bardzo ozdobne zł. 2,50 2 3,50 

Przepyszne egzemplarze na 100—200 obrazów 
1 szt. zł. 4, 5, 6, 8. 


Album auzykalne. 


Każde takie album za otwarciem gra dwie naj- 
nowsze i najulubieńsze sztuczki bardzo przyjem- 
nemi dźwiękami. Jakaż to niespodzianka dla od- 


 wiedzającego, gdy przeglądając album z ciekawo- 


ści słyszy zarazem muzykę. 

1 sztuka małego formatu złr. 9, 10, 1 sztuka 
wielkiego, podłużnego formatu zł. 11, 1 szt. in 4-to 
egzempl. pyszny zł. 14. 

IE Najlepsze optyczne dalekowidze ze szkłem 
achromatycznem, dokładnem widzeniem 


s na 1, 2—3 mil odległości po zł. 4, 4,50, 5,50, 


6,50, 7,50. 


Necessaires damskie 
rE zawierające wszelkie rekwizyta do szycia 

= bardzo ozdobnej powierzchowności ct. 50, 
80, zł. 1, 1.50. 


| Takież same bardzo ozdobne zł. 2, 2,50, 3,4, 5. 


Za połowę ceny poprzedniej. 

1 para waz najnowszego fasonu z franc. 
ct. 40, 60, 80, zł. 1, 1,50, większych 
JOE 2, 3, 4, 5. 

raktycznym i tanim podarunkiem jesć 
wy garnitur do pisania z lamego bron- 
jący się z 10 sztuk, a mianowicie: 1 
'a do zegarka, 1 kałamarz i piasecznicz- 
_ Podpórka na pióra, 1 ciężarek, 2 liehtarze, 
<rmometer, 1 lichtarz ręczny, 1 schowek na 
zapałki, 1 obcieracz piór, wszystko bardzo pię- 
kne ìi eleganckie, a kosztuje tylko 3 zdr. 


> Główny Siła ci 

pończoch damskich, męzkich i dziecięcych, najs 
lepszego saskiego wyrobu. 

1 tuzin skarpetek męzkich zł. 1.80, 2,40, 
dody x najlepszego gatunku zł 350450 
1 „ długich pończoch dams. zł. 1,80 2,50 8,50 
Joa 5 R w najl. gat. zł. 4,50 5,50 
1 „ pończoch dziecięcych złr. 1.50, 2, 2,50. 


Największy wybor 
Meg wachlarzy balowych, teatralnych i spa- 
cerowych 1 sztuka prosta ale piękna ct. 
30, 40, 60. 
1 sztuka ładnie emaliowana c. 40, 80, zł. 1, 1,20. 
pysznie zrobiona złr. 1,50, 2, 2,50, 8, 4, 5, 6. 


Dla dam niezbędne. 


Uniwersalne damskie puzderko toaletowe, wiel- 
kie ładnie polerowane, do zamykania z lustrem, 
a wewnątrz 1 kawałek mydła toaletowego, 1 fla- 
kon perfum, 1 kaw. pomady woskowćj, 1 luster- 
ko kieszonkowe, 1 grzebień do fryzowania, 1 grze- 
bień do pyłu, 1 flakon wody kolońskićj, 1 przy- 
rząd do wyrywania włosów, 1 sztuka pasty na 
zęby, 1 flakon olejku na włosy, 1 pomada do wo- 
sów, grzebyk kieszonkowy, 1 grzebyk z rączką, 1 
przyrząd do czyszczenia grzebieni, 1 szczotka do 
sukien, 1 szczotka do włosów, szczoteczka do pa- 
znogci, przyrząd do czyszczenia języka, raszpla 
do paznogci, 1 szczoteczka do zębów. Wszystko 
w najlepszym gatunku, kosztuje tylko razem zł 4,50. 
SEE Krawatki jedwabne męzkie 1 szt. czarna 

lub kolorowa ct. 25, 85, 45 ìi 60. 


Motto firmy: 7 tami towar może być dobry! 
Najmodniejsze szarfy jedwabne po c. 80, złr 


r Móc) = > 
Fo Najlepsze szelki, trwałe i praktyczne, 1 |. 


para z amgiels. nici c. 45, 60, 80, z 
jedwabiu c. 90, zł. 1.20, 1,50. 
E Najlepzze angielskie scyzoryki po c. 25, 
35, 45, 60, 80, zł. 1, 1,20. 
SEE Prawdziwe cygarnice i fajki z piany mor- 
skićj w najpiętniejszóm fasonie i pięknie 
rzeźbione po c. 50, zł. 1, 1,50, 2, 8. 
Kompletnie urządzone garnitury do kurzenia 
tytoniu z prawdziwćj pianki i bursztynu, w pu- 
detku formatu kieszonkowego z rozmaitemi mun- 
sztukami na różne gatunki palenia, z krzesiwem 
t lontem, maszynką cygarową i papierkiem, tu- 
daieź z innymi rekwizytami do palenia; 1 sztuka 
zł. 3, 4, 5, 6, 8. 
pg Praktyczne zapalniki kieszonkowe z lon- 
tem i bez, sztuka c. 20, 30, 40,50, 60. 
Dla mężczyzn bardzo przydatne 
1 uniwersalne puzderko toaletowe, ładne do za- 
mykania z lustrem, a wewnątrz: 1 brzytwa arn- 
gielska, pendzel ze szczeci borsuczój, 1 kawałek 
mydła Windsor, 1 metalowa puszka na mydło, 
1 pasek do ostrzenia, grzebień kauczukowy, szczo- 
teczka do zębów, 1 kawałek pasty do zębów, 1 
kawałek pomady woskowćj, 1 kawałek mydła do 
rąk, słoik pomady na włosy, 1 flakon olejku, 1 
szczotka do włosów, 1 brzytwa, 1 lusterko kie- 
szonkowe. Wszystko w najlepszym gatunku za 
zdr. 8,80. 


Srebro chińskie 


grubo platerowane srebrem, 

w najlepszćj jakości, z 10-letnią gwarancją przy 
nieustannóm użytkowaniu : 

1 tuzin łyżek stołowych zł. 16, łyżeczek do kawy 

zł. 9; noży i widelców zł. 27; 1 para lichtarzy. 

zł 4,5, 6. 

1 łyżka półmiskowa zł. 4, 4.80. 

1 tuzin noży deserowych zł. 10,50. 

1 solmiczka zł. 2,50. 

1 pieprzniczka zdr, 1,50, 2. 

1 cukierniczka zł. 2, 3. 

1 chochelka zł. 3, 3,80. 

1 chochla zł. 5,50, 6,50. 

1 tuzin podstawek pod noże zł. 8. 

Inne przedmioty ze srebra chińskiego po ce- 
nach fabrycznych. Wyrób ten jest co do Jarby 
Jak i fasonu dokładną imitacją prawdziwego 
srebra. 

Wstrzykawki cynowe 

które się powinne znajdować w każdym domu; 
1 strzykawka dla dzieci ct. 80, zł. 1, 1,20; 1 
wielka wstrzykawka zł. 1,40, 1,80, 2,20, 1 wstrzy- 
kawka maciczna c. 90, zł. 1,20; wstrzykawka do 
ran szklana 10 c., cynowa 30 c. 
meg Łyżki z prawdziwego metalu Brytania 

(łyżki zdrowia). Angielski ten fabrykat 
Jest wolny od wszelkich materjałów truciznowych, 


mie zakwasza się przeto, jak inne metale, jest i 


bardzo trwały, pozostaje ciągle biały i połysku- 
Jący, 12 sztuk łyżeczek: do kawy 80 c. 
12 sztuk łyżeczek dla dzieci złr. 1,20. 
12 sztuk łyżek stołowych złr. 1,50. 
1 chochelka 30 c. 
1 chochla 50 c. 


Prawdziwe łyżki Alpacca 
1 tuzin łyżek stołowych zł. 2,40, 2,80, 3,50, 5. 
1 „ łyżeczek do kawy zł. 1,30, 1,60, 2,40. 
1 chochla zł. 1, 1,20. 

1 chochelka c. 45, 60. 
Posrebrzane łyżki metalowe, zawsze białe: 
12 sztuk wielkich dyżek stoławych 95 c. 
12 sztuk łyżeczek do kawy 45 c. 
Najlepsze angielskie sztućce stołowe 
1 tuzin oprawny w róg bawok zł. 3.60, „4.60. 
1 „  najlepzzego gatunku zdr. 5,50, 6,50, 7,50. 
1 „ sztućców deserowych w drzewo, kość i róg 
bawoli oprawnych zł. 2, 3, 4. 
Najlepsze lichtarze Alpacca 
wysokość cali: 4, 6, 6, 7, 8, 9, 10, 
ceny 1 sztukt c. 40, 60, 60, 70, 80, 90 zł. 1. 

Najlepsze fiorentyńskie lichtarze stołowe 
SĘ” z bronzu para zł. 1,50, 2,50, 8, 8,50, 4. 
Takież same dwuram. naj. fas. 1 para zł. 3, 4, 5. 
1 Lichtsparer z alabastru c. 10, z tacka c. 15. 

Najlepsze latarki kieszonkowe, bardzo 
| jl praktyczne 1 sztuka z szkłem oślepiają- 
cem, bardzo szeroko rzucająca promienie cnt. 60 
70, 80; z poczwórną blendą zł. 20. 

Optyczne dalekowidze z dobrem szkłem, 
| jl na odległość pół mili dokładnie pokazu- 
Jące; 1 szt. c. 40, 80, zł. 1, 1,20. 

Za bezcen są garnitury tytoniowe z bronzu 
IS postument na cygara (w formie ruin), 
popielniczka, zapalniczka i piękna cygarnica z 
prawdziwéj pianki, wszystko razem zł. 1,50. 


Zarazem zwracam uwagę Szan. mieszkańców prowincjonalnych na, mój oddziat komisowy; 
jest to jedyny w swoim rodzaju handel; największy bowiem i najmniejszy obstalunek jakiegokolwiek 
rodzaju załatwia się szybko t tamio. Poleca się więc do licznych zamówień 


Das erste österr. Commisions-Geschaft des A. Friedmann. in Wien, 


Praterstrasse Nr. 26. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Tylko za 50 kr. jako cenę losu 


wygrać można 


1000 dukatów w złocie. 


Loterya ta zawiera jeszcze wygrane na: 200, 200, 100, 100 dukatów, 40 ® 


f. srebrem, 3 oryginalne losy kredytowe i wiele innych przedmiotów z dziedziny sztuki 
i wartościowych, razem 


3000 wygranych, wartości 60.000 zir, w. a. 
Ciągnienie będzie 25 lutego 1873 r. 
Nabywca 5 losów, otrzyma I los bezpłatnie. 


2 Zamiejscową publiczność uprasza sie o łaskawe przysłanie przypadajacćj należy- 
tości za losy, tudzież o dołaczenie 30 kr. na liste, która sie w swoi/n czasie przyśle każde- 
mu nabywcy losów. 


Wechselstube der k. k, priv. Wiener Handelsbank, 


pierwej J. C. Sothen, 
13. Wiedeń, Graben. 13. 8091(1-12) 


5 Losy te sa do nabycia także u INT. Imbera, kollektanta c. k. loteryi 
w Erakovic. 


„ Od października r. b. wychodza we Lwowie nakładem 


Księgarni Polskiej 
10 i 25 każdego miesiąca w 6-arkuszowych zeszytach 


SCHLOSERA 
DZIEJE POWSZECHNE 


w polskim przekładzie dokonanym z ostatniego wydania niemieckiego przez 
. Włodzimierza Górskiego. 

F Prenumerować zawsze jeszcze można, nadsyłając przedpłatę za ostatni i pierwszy 
kwartały wydawnictwa 4 złr. 44 ct., lub téż za ostatni i kilka pierwszych kwartałów, liczac 
za każdy po © złr, 8% ct. 3 

Uprasza sie o pośpiech w nadsyłaniu prenumeraty, przypominajac, że cały dochód 
z wydawnictwa, przeznaczony jest na oświatę ludu. 
Adres Wydawnictwa: Księgarnia Polska, Lwów, 12, ulica Kopernika. 


Jednocześnie można nadsyłać prenumeratę na wszystkie dzienniki i wydawnictwa 
3905(2-6) - 


Nowo założona 


ŁYKA MEBLI GIĘTYCH 


ME z drzewa Œi 
pod firmą Jakóba i Józefa Kohna 
w Krakowie, ulica Wolska N. 74, 
rozpoczęła wyrabiać gotowe meble, co niniejszćm do 
publieznćj wiadomości podajemy. ; 


a Zarzad Fabryki. 


3990(1-3) 


l a l LJ 7 a 
ZALĘGZGNIEM DIAWUZIWOŚCI. 
ra aromatyczne mydło ziołowe dla upiekszenia i polepszenia płci 
D Bor chardta i kre NAERA gł wszelkie R MAK skóry (w SCE 
nych oryginalnych paczkach po 42 ct). 
pre Hartun a olejek z kory chinowćj , z dekoktu najlepszćj kory chinowój z bal- a 
g samicznemi olejkami dla zachowania i upiększenia włosów, w opie- "Fi 
i czetowanych w szkle ostemplowanych flaszkach po 85 cent. 
ra 5 i aromatyczn n koronny (kwintessencya wódki kolońskićj 
D Beringuiera jako pen NASA ok (ie mycia, Aaaa i ae 
selajaca zmysły, w oryginalnych flaszkach 1 złr. 25 cent. i 75 cent. 
pre Lindesa roślinna pomada laskowa, dodaje połysku i elastyczności włosom, za: 
razem utrzymuje przedziałke, po 50 ct. 
r r wyborne do mycia i kapieli dla swych oży- 
Balsamiczne mydło oliwne wiajacych i uzyje ch skutków na mięk= 
kość i gładkość skóry (w oryginalnych pakietach po 35 ct.). 
pr Bérin uiera roślinny środek do farbowania włosów, barwi doskonale czarno, 
g brunatno i blond, kompletne ze szezoteczkami i miseczk. 5 złr. 
pre Hartun a pomada zi-łowa, złożona z pobudzających pożywnych soków i ro- 
g ślinnych części do zbudzenia i ożywienia porostu włosów (w opie- 
czętowanych i w szkle ostemplowanych słoikach po 85 cent. ; 
ra I aromatyczna pasta do zębów, najpowszechniej- Ę 
D Suin de Boutemarda szy i sa E do P E i A 
szczenia zębów i dziąseł (w całych i pół pakietach po 70 i 35 cent. 2780(2-12) 
ra i r olejek z korzeni ziołowych na włosy do wzmocnienia i utrzy- 
D Beringuiera gk włosów na Słowie i brodzie, daszka 1 złr. 
pre Kocha krystalizowane eukierki ziołowe, wypróbowany środek domowy w katarze, 
chrypce, zafegmieniu, ostrości w gardle, pudełko po 75 i 35 cent. 
Prawdziwe te powyższe przecLizaioty tak ulubkbio-= 
ne i w Gralicyi dla swych niezawodnych. skuteczności 
Sprzedają w KRAKOWIE tylko panowie JOZEF JAHN, w Rynku Głównym — WIKTOR 
REDYK apt. pod „Barankiem* Mały Rynek; — JOZEF TRAUCZYNSKI, apt. pod „Korona“ 
w Głównym Rynku — jako tóż: W.Białćj p. Edward Kogler — w Bełzie p. A. W. Grot, — 
w Bóbrce apt. p. K. Miedlieki — w Brodach p. Edward Liszka aptek. — w Brzeżanach 
pan B. Fadenhecht — w Buczaczu p. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz — w Bochni p. Pa- 
weł Niedzielski — w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch — w Drohobyczu p. 'J. Rosenheim — 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt. — Karol v. Chalbazany — w Gródku p. Tomaszew- 
ski apt. — w Grybowie* p. Alojzy Muszyński — w Jarosławiu p. Rohm apt. — w Jassach 
p. Michał Neumann — w Kołomyi p. K. Laden — w Krośnie p. A. Krzysztoforski — we 
Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rucker apt., p. apt.*Jakób Beiser. 
p. apt. Jakób Piepes i pan Piotr Mikolasch — w Monasterzyskach p. J. Lipschiitz — w Mi- 
kulińcach p. Stanisław Miedlicki — w Nadwornćj p. Władysł. Dziembowski apt. — w No- 
wym Sączu p. Ignacy Garan — w Przemyślu p. Edward Machalski — w Przeworsku p. Fe- 
liks Świtalski apt. — w Radowcach pan Karol Teichmann — w Rzeszowie pan Ignacy 
Schaiter i Sp. — w Sanoku p. J. Zarewicz — w Samborze p. Antoni Kromer — w Sędzi- 
szowie pan Jan Kownacki — w Skałacie p. T. Dziembowski — w Sokalu p. A. W. Grot— 
w Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. (dawnićj Tomanek) i p. apt. Adolf Beil. — w Sere 
cie p. J. Dempniak — w Suczawie p. J. Szymonomicz — w Tarnowie p. W. T. A. Wielo- 
górski — w Tarnopolu pan A. Morawetz i pan Wal. Stachiewicz — w Wadowicach pan F. 
Foltin — w Zaleszczykach pan Józef Kodrebski — w Złoczowie p. Fadenfiecht — w Żółkwi 
p. Resie Barbag — urawnie pan Władysław Postepski. 


- Nabywszy w powiecie Limanowskim 


znaczną parcelę lasu, 


mam zaszczyt podać do publicznój wiadomości, iż przyjmuje wszelkie zamówiegia na 
drzewo budulcowe, jak niemnićj na gotowe drewniane budynki gospodarcze wedłyig po- 
danych planów. 29 

Tak jedno jako téł i drugie w jak najkrótszym czasie dostarczyć i wykóna é 
jestem w możnośei. i 


Joachim Frommer 
w Krakowie. 3086(2-6) 


